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Nasz wielki konkurs

znajomość piłkarskiej 
ABRAKADABRY 
l„ khnyk do „Mikrusa”

W pierwszym październiko­
wym numerze „PS” ogło­

simy pełny tekst regulaminu 
Wielkiego Konkursu Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego i „Prze­
glądu Sportowego”. Od tego dnia 
również rozpoczniemy druk 
specjalnych kuponów konkur­
sowych, na które wpisywać się 
będzie tylko cyferki, oznaczają­
ce miejsce każdej z 12 drużyn 
I-ligowych w ostatecznej tabeli 
rozgrywek piłkarskich 1959 r.

Zamknięcie . konkursu .prze­
widujemy na kilka dni przed 
przedostatnią kolejką spotkań, 
a więc uczestnicy konkursu bę­
dą mieli ułatwione zadanie — 
trzeba będzie przewidzieć wy­
niki tylko 2 kolejek ligowych, 
aby opracować przypuszczalny 
wygląd tabeli.

Rekordy świat® • 

pływaczek USA 

na Igrzyskach
Panamerykańskich

CHICAGO. Po 9 dniach III Igrzysk 
Panamerykańskich, rozgrywanych 
w Chicago, w klasyfikacji zespoło­
wej prowadzą USA, które zdobyły 
M złotych medali, 64 srebrne I 47 
brązowych. Dalsze miejsca zajmują: 
Brazylia (B złotych, 5 srebrnych i 3 
biąznwe). Argentyna (7 złotych,^ 16 
ssnbrnvch i 7 brązowych) oraz Ka­
nada (6 złotych, 16 srebrnych 1 24 
brązowe). '

Zakończony już został turniej pił­
karski. Tytuł mistrza Igrzysk ^do­
była drużyna Argentyny, która w 
ostatnim spotkaniu zremisowała z 
Brazylią 1:1. Końcowa tabela tur- 
runu piłkarskiego: 1.- Argentyna —• 
11 pkt, 2. Brazylia — 9 pkt, 3. USA 
- 8 pkt, 4. Haiti — 4 pkt, 5. Mek- 
fyk — 3 pkt, 6. Costa Rlca 3 
pkt. 7. Kuba — O pkt.

w dalszym ciągu rozgrywane by­
ty zawody pływackie. W wyścigu 
knbirt na .100 m grzbiet. . cztery 
pierwsze miejsca zajęły Amerykan­
ki. Zwyciężyła Barker, wynikiem 
1-12.7. ustanawiając rekord Igrzysk. 
Dalsze miejsca zajęły — Cone 1.12,8, 
Burkę — 1.13,3 i Kluter — 144,1.

■leszcze jeden zloty medal zdobyła 
ló-letma Chris von Saltza. Po zwy­
cięstwach na 100 i 200 m dow. wzię- 
ls ona udział w sztafecie 4 X 100 m 
śew. Zespól amerykański w sk1a- 
w Saltza. Botkin. Spillane i Stobs 
uzyskał bardzo dobry czas — 4.17,5, 
8 więc tylko o 0,4 sek. gorzej od 
rekordu świata.

CHICAGO. Bohaterkami 10 dnia 
Igrzysk Panamerykaskich, rozgry­
wanych w Chicago, były młode 
pływaczki USA. Ustanowiły one 
Owa rekordy świata — w sztafecie 
4 x 100 zmiennym 4.44.6 oraz w wyr 
su?u na 100 grzbiet Carin Cone —

Mailppszę zawodniczkę III Igrzysk 
była bpę wątpienia 13-letnia .Chris 
fon Saltza. Zdobyła ona w Chicago 
W .umie 5 złotych medali — 100 m 
dow.. zoo m dow., 400 m dow. w 
snaferie 4 x 100 zmień. W tej osia-: 
tnwi konkurencji von Saltza była 
wpółamorka rekordu świata. W 
wwsctcu na too dow. von -Saltza 
w anowfla nowy rekord- Igrzysk 
wynikiem 4.55.3.. W sztafecie 
J '< 100 zmień., w której pad, re­
kord św.ata, Amerykanki płynęły 
w następującym składzie: Cone 
<1-11,4, Bancroft (1.214)," Collins

1 B4l. von Saltza (1.02.6). i Amery-. 
kaoki uzyskały czas 4.44.6. Oficjalny 
rekord w te; konkurencji należy’ do 
|«ęrezentacji Holandii I wynosi

Na 183-kllometrowej tr.asie. zostai 
rozegrany wyścig szosowy o mi- 
ąirzostwo Igrzysk Panamerykań- 
asicn. Zwyciężył ArgentyńczykSen:: 
— 4:32.3.1.(1 uzyskując bardzo dobra 
Przeciętna 39.78. km/godz. . Drugie 
n-.,ejjce zajał Lozano (Mekśyk) 
,a trzecie Deceja (Urugwaj)

Ze5Polowo zwyciężyła Argen- 
U'70 przed Meksykiem i Urugwa- 

fumiej koszykówki mężczyzn za- 
xnnczy I się zwycięstwem reprezen- 
'-’ii ISA. która w ostatnim spotka- 

pokonała Brazylię 9.3:79. Ame- 
2 jonie nie ponieśli w turnieju ani 
C porażki. W turnieju, koszy- 
070.8, kobiet zwyciężyły także': re- 
P' remanlki USA. wygrywając 0- 
•utnl mecz z Kanadą 65:28.7

(PAP)

Aby jeszcze bardziej ułatwić 
konkurs, nie wprowadziliśmy 
w tym roku — jak to czyniliś­
my • w poprzednich konkur­
sach — obowiązku' typowania 
mistrzów i wicemistrzów obu 
grup II ligi. Tak więc zamiast 
poprzednich 18 zagadek — te­
goroczny konkurs przebiegać 
będzie pod hasłem 12 zagadek 
ligowych.

Nagrody też będą inne. Ta­
kich jak w iym roku jeszcze 
w 'naszych konkursach'; nie-by­
ło. Pierwszą — jak już wczoraj 
pisaliśmy — stanowi prawdzi­
wy, jeżdżący samochód „Mik­
rus” polskiej produkcji (taki za 
50 „patyków”), ufundowany 
przez Polski Komitet Olimpij­
ski. Drugą nagrodę — polski 
skuter „Osa” — ofiarował To­
talizator Sportowy, z którego 
punktów korzystać będziemy 
przy zbieraniu kuponów kon­
kursowych. Trzecia nagrodą też 
jest „jeżdżąca” — będzie nią 
motorower.

Listę dalszych nagród otwie­
rają dwie sensacje na rynku 
krąjowym — polskie miniaturo­
we odbiorniki radiowe na 
tranzystorach — „Eltry”. Dalej 
„idzie" polski małoobrazkowy 
aparat fotograficzny „Fenix”, 
rowery turystyczne, aparat fo­
tograficzny marki „Start”, ze­
garki na rękę, adaptery i spor­
towe wydawnictwa albumowe.

Nagrody chyba atrakcyjne, 
zachęta do uczestniczenia w 
konkursie chyba dobra,, a że 
„koszty’ własne” minimalne 
(po 2 zł od złożonego w punkcie 
T0T0 kuponu — dochód na 
fundusz olimpijski), liczymy 
więc, że kuponów wpłynie du­
żo. ),PS" będzie je zamieszczał 
w każdym numerze ponad mie­
siąc, więc dla wszystkich star­
czy.
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Najlepszych 
ciężarowców ZSRR 

zobaczymy w Warszawie 
‘ Komitet organizacyjny mistrzostw 
iw.au w podnoszeniu ciężarów» 
które rozegrane zostaną w Warsza­
wie w dniach od 28 bm. do 4 paź­
dziernika, otrzymał imienną listą 
reprezentantów ZSRR, którzy star­
tować będą w tych zawodach.

W wadze koguciej startować bę­
dzie wielokrotny m.strz świata Sto 
gow. w piórkowej — mistrz świa­
ta z 1937 r. Minajew. w lekkiej 
zgłoszeni zostali mistrz świata z 
lat 1957-1958 Buszajew oraz mistrz 
spartakiady Faradzan. w średniej 
zgłoszono również dwóch zawod­
ników — wicemistrza świata z 1958 
roku Bogdanowskiego oraz rekor­
dzistę świata w podrzucie Kuryno- 
wa. w półciężkiej zgłoszeni zostali 
rekordzista świata Plukfelder 1 
Piegów w lekkocieżkiej wielokrot­
ny mistrz świata Worob ew i Dwi- 
gun. w ciężkiej mistrz święta x 
1957 i 1958 r. Miedwiediew oraz re­
kordzista świata w podrzucie t wy­
ciskaniu Własow.

Po ligowej niedzieli - ligowa środa

JEST WAŻNY
8®ra& Zabrze - fiwiśa iirszssa 

gwoździem programu

Wywiad z nowym rekordzistą 
Tadeuszem Rutem przeprowa­
dza sprawozdawca PR — Boh­
dan Tomaszewski. Obowiązek 
opowiedzenia o swych wraże­
niach przeż mikrofon należy do 
przyjemniejszych konsekwencji 
ustanowienia dobrego wyniku. 

rot. ,,PS" E. Warmiński

sprinterzy zdobyli w mieczu z NRD maksymalną ilość punk- 
Również i na 200 m zwyciężył Fbik, a sekundował mu

»OT|" <P> . w >Łj»iinw»A

W n M®ZE MISI ttlWICE - WIWEl
spotkanie decydujące

ŁKS wyjechał 

io Lifcwtarga 

licząc na zwycięstwo 
w eliminacji 
Pucharu Europy

J ŁODZ. 7. 9. (tel. wl.) W 
f nie najlepszym nastroju 
t piłkarze ŁKS opuścili w 
f poniedziałek Łódź, udając 
i się do Luksemburga na 
i pierwszy mecz eliminacyj- 
ć ny o Puchar Europy z Je- 
I unesse Esch. Minorowy 
t nastrój pogłębiła jeszcze 

bardziej porażka mistrza 
/ polski z Polonią w Byto- 
t mi u i bardzo słaba gra ło- 
ć dzian w tym meczu. Ho- 
J roskopy nie są więc najle- 
r psze przed środowym wy- 
ć stępem w Luksemburgu, 
f Do drużyny powrócił już 
ł kontuzjowany Szczepański, 
i który wydatnie wzmocni 
ł blok defensywny. W pozo- 
ł stałych formacjach nie 
i przewiduje się prawie ża- 
ć dnych zmian i w charakte- 
j rze rezerwowych pojecha- 
J li Wlazły i Walczak. Skład 
\ całej ekipy składa się z 16 
J osób, w tym kierownik 
J red. Arnold Borowik i tre- 
J ner Władysław Król.
a Łodzianie zaraz pó me- 
J czu wTacają dó kraju, gdyż 
J już w niedzielę 13 wrze- 
\ śnia czeka ich kolejny 
J mecz mistrzowski z Pogo- 
J nią w Łodzi. Pojedynek 
; będzie chyba ciężki gdyż 
J szczeciniacy • ani myślą o 

rozstaniu się z ekstrakla- 
’ A** M. Wćjełekł

dla sześciu drużyn
OOŁIGOWT poniedrialek, T 
■ września, pewinia _mleŁ 
bardziej rozbudowaną nazwę. 
Ot, coś w rodzaju „Gdy po li­
gowej niedzieli. przychodzi po­
niedziałek, a po wtorku zbliża 
się mistrzowska środa”. Tak 
— mistrzowska środa. Bowiem 
9 bm. zostanie rozegrana na­
stępna, 16 już z kolei seria pił­
karskich spotkań lin ligi. 
W ekstraklasach z pełnego 
kompletu odpada jedynie mecz 
Legia — ŁKS (rozegrany a- 
wansem w sierpniu). Mistrz 
Polski wyjechał bowiem w po­
niedziałek do Luksemburga, 
gdzie właśnie w środę rozegra 
pierwsze spotkanie eliminacyj­
ne z cyklu rozgrywek o klubo­
wy Puchar Europy. Wojskowi, 
korzystając z «rolnego terminu, 
rozegrają w Częstochowie to­
warzyskie ' spotkanie z Vietoria. 
klubem macierzystym Pędzia- 
cha.

W I lidze odbędzie się więc 
w środę ó spotkań, mianowicie: 
Górnik Zabrze — Gwardia. Cra- 
covla — Ruch. Górnik Radlin— 
Polonia Bdg., Łeehia — Polonia 
Bytom i Pogoń — Wisła.

W rubryce „Gdy po ligowej 
niedzieli" znajdą czytelnicy — 
jak zwykle — aktualne infor­
macje z poszczególnych drużyn, 
w których trenerzy i kierowni­
cy. oprócz niedzielnych remi­
niscencji. wyrażają-swe poglą­
dy przed środową kolejką, spot­
kań. ‘

Z pięciu spotkań ekstraklasy 
niewątpliwie na pierwszy plan 
wysuwa się zabrski pojedynek

Górnika Radhp stoper OnUsIo miał po przerwie icirle roboty z napast- 
Gwardu. Na pierwszym planie Oshsło z nr .7 w asyscie grającego dnbelt-stopera Trut- 

wina, Z lewej broni „świątyni1' Kłaczek. Z 'meczu Gwardia — Górnik 4:2.

Ostoja 
nikami

Fot. ..PS” M. Srymkowskl

Muzyk powoli się „dociera". 
Jeszcze kilka startów w poważ-, 
nej konkurencji i będziemy 
mieli dobrego plotkarza na eu­
ropejskim poziomie. Talentu 
bowiem i' możliwości Polakowi 
nie brak, brakowało mu do tej 
pory obycia, z wielkimi impre-. 
zanii.' Gdy to zdobędzie, - zwy­
cięstwa takie, jak oglądamy 'na. 
tym zdjąciu, będą częstszym 

udziałem tego zawodnika.
Fot. ..PS” Z. warmiński

❖

[Ligowa środa
O _

WL’NAJBLIŻSZA'.środę. 3- brni, 
4 ’’ rozegrane '^zostaną nastepu- 
❖ Jące spotkania . o- mistrzostwo 
4-1: II ligi piłkarskiej. • 
4

I LIGA
$ Górnik -Zabrze — Gwardia
4 Warszawa, godż. 17.00 (Mytnik 

z Krakowa).
4. Górnik Radlin — Polonia
4 Bydgoszcz, godz. 17.00 (Bierna*'
4 cik z Krakowa),
4. Cracovia —Ruch Chorzów
4. godz.- -17.00 (Pasierskl z Wros-

Warta Poznań — Lech Po- 
wań, gods. 17.30 (Wolarczvk z 
Opola).

Zawisza Bydgoszcz — olim« 
, pia Poznań, godz. 17.00 fSudoł 

z Rzeszowa).
Pomorzanin Toruń — Calisia, 

godz. ,18.00 (Pieńczykowsicl z 
Białegostoku).

Odra Opole — Blask Wrocław 
godz. 17.00 (Idzikiewicz z Kra­
kowa), •

grupa południowa:

<>

4 lawlą), 
❖ Łechta Gdańsk Polonią
ę, Bytom, godr,; 17.00 (Misiak r
<t> Opola), 

Pogoń Szczecin — Wiola Łra-
❖ ków. gćdż. 

dębią).
0
1»

17.30 (Pawlik z Zs-f

11 LIGA
0 grupa północna:

Polonia
A Gdańsk, ąodz. 

ze Siśska),
0

wa'. — Polom?
17.00 (Kamiński

Piast, Nowa Ruda — Arknnia
£ Szczecin, godz. 17.00 (Br: 

-ski ze Śląska).

Szombierki Bytom — Stal 
Sosnowiec, godz. 17.00 (Biskuo- 
.ski z Bydgoszczy),

Piast Gliwice — Wawel Kra­
ków, godz. 17.00 tRychlewski z 
Wrocławia).

Walter Rzeszów — Unia Tar­
nów, godz. 17.CO (Ankerscein z 
Lcdzi).
.Unia Racibórz — Lesia Krng- 

no. godz. is.30 (Handlke z Po­
znania).

Concordia Knurosv Stal
Mielec, god-. 17,00 (Miclul-w- 
sśi z Lublina).

Naprzód Lipiny — sta) Rre- 
srów, grdz. 17,00 (KąjprcaK z

Prasa niemiecka
o meczu x. a.

BERLIN, Poniedziałkowa prasa 
berlińska \ wiele -miejsca oośw-tgea 
spotkaniu lekkoatletów ' Polski, i 
NRD. j.\Vs<ystkie: gazety podkreśla­
ją, duży sukces- drużyny niermec 
klej} .-która zdołała, nawiązać rów 
norzędńą ‘walkę lz doskonałym ze 
społem polskim; . Mecz berliński 
dziennikarze niemieccy nazwali 
..meczem roku”.. .
sprawozdawca ANeues'- Deul 

schland” zwraca' uwagę, że jesz 
cze w 1957-r.’NRD została ,.żno 
kauiowana? -przez polskich lekko 
atletów przegrywając M:12R. Tym 
razem pisze „Neues Deutsehland” 
na stadionie Waltera , Ulbrichta 
walczyli równorzędni- partnerzy?

'„Porażka •- Miedwie,43 punktami 
jeit dużym-wkcesem naszych mło.

0

4

dych lekkoatletów — stwierdza, 
sprawozdswca ..Junge Welf.

W omawianiu poszczególnych 
konkurencji najwięcej miejsca po. 
świeca sie biegom na "oo. isoo
i 5009 m ..Spori Echo” podkreśla 
doskonale taktycznie rozegrany 

. oieg niemieckich średniodysian.
sowców 'na Roo m ..Wydaje się, 
porażka Lewandowskiego w nie. 
dzielę — pis.-e sprawozdawca tej 
gazety — była wynikiem nie tyb 
ko przemęczenia po sobotnim 
zwycięstwie. Nasi reprezentanci 
pobiegli, doskonale taktycznie, na.

»s
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w po ueim mm Co Korynt
■a „na głowie"?

GRUPA WARSZAWSKA

l/Wiyckodii ftonieclzidtek ...

Zmierzch gwiazd i.<
wschód talentów

Zabrze zapowiada
OSTATNIA niedziela ligowa wyjaśnił» w dużym stopniu Przy* 

czvny słabego występu reprezentacji w meczu z Rumunię. Któż 
ma bowiem bronić z ’ powodzeniem barw narodowych, jeśli najsil­

niejsze dotychczas punkty reprezentacji są zupełnie bez formy? 
Szymkowiak w Bytomiu, Korynt w Gdańsku i Brychczy w Cho­
rzowie zademonstrowali poziom A klasy. Czyżby nadchodził 
amlerzch gwiazd? .... „

— Zal mi bardzo Edka Szymkowiaka — powiedział trener Ry­
szard Koncewicz, obserwujący sobotni mecz Poionll ŁKS. — Czuję 
wielki sentyment do tego zawodnika, ale.muszę stwierdzić, te w tej 
chwili nie przedstawia on, Jako bramkarz, wysokiej klasy. Edek 
powinien obronić obie bramki zdobyte przez Soporka. W ezasle 
przerwy „Szymek” łapał się za głowę: ojej, panie trenerze, co 
się ze mną dzieje? Myślę, że bramkarz Polonii Jest zupełnie roz­
bity psychicznie. Na treningach jest dawnym Szymkowiakiem,- a* na 
boisku trzęsie się Jak galareta.

Kapitan S1OZPN, Feliks Dyrda zagadnął nas tut po meczu Legli 
» Ruchem.

— O, widzi pan — to Jest właśnie Brychcsy. Gra wówczas, kiedy 
ma na to ochotę. Tak Jest w klubie 1 w reprezentacji, I’ jak można 
opierać na nim plany taktyczne?! Przecież w meczu z Ruchem 
Brychczy prawie nie Istniał na bolaku.

— To zasługa Antka Nieroby — wtrącił uradowany prof. Moto- 
czyńskl. — Ten chłopak wyrasta na wielkiego piłkarza. Unierucho­
mić Brychczego I częściowo Pędzlacha, dawać wskazówki własnym 
obrońcom oraz zasilać atak dokładnymi podaniami — to na 20-Iet- 
nlego chłopca chyba aż za wiele. Czyż można od niego więcej wy­
magać? Albo 19-letnl Grzegorczyk z Polonii Bytom. Gdy wszedł na 
boisko po przerwie, wprowadził do drużyny ład, scementowal Ją, 
przyczyniając się do zwycięstwa. Tak, tak niedawni Juniorzy Idą 
wyraźnie sv górę. Moim zdaniem para Nieroba — Grzegorczyk Już 
w tej chwili nie ustępuje reprezentacyjnym legionistom — strzy- 
kalskiemu 1 Zientarze. A przecież i z Innych boisk mamy dobre 
wieści o grze wilczka, Gruszki, Sasa 1 Ich młodych kolegów.

generalne „rozliczenie się
z partnerami

W WIŚLE
nadzieje Cracovii

KRAKÓW, 7.9. (tel. wł.). Kibice 
piłkarscy w Krakowie szybko prze­
boleli przegraną Wisły z Górnikiem, 
kiedy nadszedł radosny meldunek z 
Gdańska o zwycięstwie biało - czer­
wonych. Z porażką Wisty Uczyli się 
bowiem ludzie trzeźwo 1 rozsądnie 
bcenlający sytuację w tabeli 1 szan­
se obu partnerów — natomiast z 
Wygraną Cracovii tylko najwięksi 
bptymiicl.

Inną sprawa, te trójka trenerów 
Zagranicznych — Prouff, Stelner t 
fcosa oglądająca spotkanie Wisła — 
Górnik zaskoczona była nagłym, a 
Wyraźnym spadkiem formy defen­
sywy Wisły, co przy równoczesnej 
świetnej formie Pohla, Jankowskle-

go 1 Ich kolegów nie mogło przy-

Piast Gliwice 
sojusznikiem... 
Stali Sosnowiec?
W IEDZIELNY mecz z Naprzodem 
ź’ rozegrała Stal Sosnowiec na 
ęwym starym boisku. Działy się na 
nim dziwne rzeczy, ale w rezultacie 
wicemistrz Polski z 1955 roku poko­
nał drużynę z Lipin 4:2.

— Zanosiło się na tragedię — po- 
Wiedział nam w pociągu na trasie 
Katowice—Warszawa — trener Stali, 
p. Sitko. — Przecież jeszcze w 84 
min. Naprzód prowadził 2:1. Potem 
przyszły trzy wspaniałe bramki. Ka­
żda strzelona po szybkiej, składnej 
akcji „na dobieg". Powiedziałem 
chłopcom, że pragnąłbym zawsze' 
widzieć u nich taki sposób gry, jaki 
zademonstrowali w niedzielnej koń­
cówce. Nie zabawa w głębi pola 
i krótkie podania, ale właśnie pro­
stopadłe zagrania i strzały oddawa­
ne z pełnego biegu — oto zasady 
nowoczesnej gry. Kto wie. czy to 
,.zlo konieczne” z meczu z Naprzo­
dem. nie otworzy drużynie oczu na 
jej przyszłą grę.

— Czy spodziewa się pan awansu 
drużyny do I ligi? — wtrącamy

— Więżąca odpowiedź mógłbym 
dać, dopiero po dwu naszych naj­
bliższych meczach wyjazdowych do 
Szombierek i Unii Tarnów. r Jeśli 
przebrniemy przeż te-przeszkody, 
pójdziemy mocno do przodu. W na­
stępnych kolebach gramy bowiem 
u siebie z Walterem Rzeszów i Le­
gią Krosno. ' Drużyna Stall Jest o- 
becnie w znacznie lepszej formie, 
niż w rundzie wiosennej. Wpłynął 
na to powrót Majewskiego do ze­
społu. „Giga”, po szczęśliwym wy- 
kurowanlu Sie z Ischiasu, jest znów 
zawodnikiem reprezentacyjnej kla-

nieść nic innego, jak tylko zwycię­
stwo Górnika.

No ale to wszystko juź się stało 
— a teraz co przyniesie najbliższa 
przyszłość? Przecież bieżący ty- 
dsleń to właśnie okres, w którym 
ważą się losy... Biało-czerwoni mają 
dość osobliwy kłopot: powinni bo­
wiem zrealizować starą 1 wypróbo- 
waną w swojej skuteczności zasadę, 
że nie zmienia się składu drużyny, 
która wygrywa.

Tymczasem Cradovla pozyskała 
dwóch młodych, utalentowanych i 
przygotowanych już do ciężkich 
spotkań piłkarzy — Ankusa z Hut­
nika Nowa Huta 1 Swobodę z Tar- 
novii. Obaj juź grali w sparrlngo- 
wym spotkaniu z Hutnikiem 1 spi­
sali się wcale dobrze. Znawcy twier­
dzą, źe z-tej właśnie dwójki może 
mleć Cracovia w najbliższej przy­
szłości wartościowy duet na prawej 
stronie napadu.

Okazało'się również, źe pomocnik 
Malarz był w Gdańsku nie tylko 
mężem opatrznościowym swojego 
zespołu, ale równocześnie ujawnił, 
wielki talent' napastnika 7- o co o- 
soblście od dawna: go ,.podejrzewa­
łem” 1 dawałem temu niejednokrot­
nie wyraz. To. samo zresztą odnosi 
się do defensorów. Wisły. Budka, 
Monica, Kawula 1 Michel o wiele 
szybciej i agresywniej potrafią ope­
rować piłkę na polu karnym prze, 
clwnika, niż ha przykład Machów, 
skl, Adamczyk 1 Inni napastnicy. 
Nieraz w „ciężkich chwilach? tę 
właśnie trójkę defensorów reuca 

.Wista do napadu, aby „odbić" ja­
kąś bramkę.

Tak więc kierownictwo Cracovii 
będzie mleć poważny kłopot z do­
konaniem właściwego wyboru. Za­
ufać rutynowanym zawodnikom, 
czy... dać szansę młodzieży?

Opinia publiczna Krakowa żąda 
od Wisły, by do meczu przeciwko 
odwiecznej rywalce stanęła bogatsza 
o 2 pkt zdobyte w... Szczecinie. Bo 
tak jest korzystnie dla... Cracovii. 
Ale czy Wiśle posłuży morskie po­
wietrze tak dobrze jak Cracovii w 
Gdańsku? Czy Kosa, który w nie­
dzielę wielokrotnie łapał się za gło­
wę przy zagraniach Monicy. Kawuli 
1 Budki będzie miał w Szczecinie 
spokojniejszy żywot?

■ St. Habzda

— Który z zespołów uważa pan »a 
najgroźniejszego rywala w walce o 
awans?

— Niewątpliwie Unią Racibórz. 
Ma ona najkorzystniejszy układ 
•potkań. Ale naszym sprzymierzeń- 
ctm jest coraz lepiej grający Piast 
Gliwice. Gości on u siebie Unię 1 
Wawel Kraków i jeśli je pokona, o 
awansie do ekstraklasy może zade­
cydować ostatni mecz sezonu mię- 
dzy nami i Unią w Raciborzu. Bar­
dzo w to wierzą nasi kibice, którzy 
znów szaleją za Stalą, 
ile jej największych triumfów. (L)

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

PRASA SPORTOWA’
Redaguje koiegium w 

Grzeaor? Aleksandrowie» (sc 
tarz%d.l Lerh Cecqowski EU' 
Strzeleck- (redaktor narzelnyl 
told Szeremeta (sekretarz

BYTOM 7.9. (tel. wł.). Dos­
konałym pociągnięciem trenera 
Niemca było wystawienie w 
miejsce Trampisza niedawnego 
juniora Pogrzeby. Zawodnik 
ten na pozycji lewego łącznika 
pokazał się jak z najlepszej 
strony. Widać, że ta pozy­
cja bardziej mu odpowiada, niż 
lewe skrzydło, na którym 
wreszcie po wyleczeniu kontu­
zji znalazł się przebojowy 
Jóźwlak. Ta trójka była naj­
lepszą częścią ataku bytom­
skiej Polonii. Poza tym widać 
poprawę formy u Kępnego i Li­
berdy.

— Mamy przed sobą bardzo 
ciężki tydzień — powiedział 
prezes Polonii (Bytom), p. So- 
leckL — Już w poniedziałek w 
nocy wyjeżdżamy do Gdańska 
na mecz z Lechią, a po ciężkiej 
powrotnej podróży musimy 
przystąpić do spotkania z naj­
lepszą drużyną ekstraklasy —

winna zdobyć . w „derbach" 
Warszawy obu punktów.:

Przed meczem z Polonią By­
tom kierownictwo naszego 
klubu zorganizuje tygodniowy 
obóz o charakterze wypoczyn­
kowym w Szczyrku. Piłkarze 
wyjechali na zgrupowanie w

wpadną do Zabrza aby roze­
grać mecz z Gwardią (spotka­
nie nie odbędzie się na Stadio­
nie Śląskim z uwagi na protes­
ty kibiców, którzy zażądali od 
klubu gry na własnym stadio­
nie) i znowu do niedzieli wy­
poczywać będą w Szczyrku.

Roman korynt — to nazwisko 
nie wymaga dodatkowych objaś­
nień. Od dłuższego czasu stoper 

gdańskiej Lei-hil, do niedawna filar 
reprezentacji Polski, przechodzi 
gwałtowny kryzys formy. Juz po 
meczu z Rumunią wiele krytyki .po* 
świecono temu zawodnikowi. W me­
czu ligowym z Cracovia opinia krą­
żąca o jego słabej formie potwier­
dziła się całkowicie, a nasz sprawo­
zdawca z Wybrzeża m. in. tak na. 
pisa!:

— «„„Autorem niedzielnej porażki 
z Cracoyią był przede wszystkim 
gdański stoper, a dopiero na drugim 
planie brak zdecydowanego atai-.u”

W poniedziałek połączyliśmy się 
telefonicznie z sekretariatem Lechii 
i poprosiliśmy ó parę słów na ten 
temat trenera Henryka Serafina:

— Korynt intensywnie trenuje 1 w 
każdy mecz wkłada wiele energii. 
Niestety, ostatnio popełnia wiele 
rażących błędów, co kosztuje dru­
żynę utratę cennych punktów. Wy­
da je ml się, że nasz stoper przeżyw», 
pewien kryzys psychiczny, spowo­
dowany m. in. tym, iż ma „na gło­
wie” wiele spraw- osobistych, które 
nie pozwalają mu na skoncentrowa­
nie się w ferworze walki na bois-

GRUPA ZIELONOGÓRSKA

Górnikiem Zabrze, 
więc nie układa się 
pomyślnie.

W znacznie lepszej 
znaleźli się piłkarze

Sytuacja 
dla nas

sytuacji 
Górnik a

(Zabrze), którzy właśnie w tym 
tygodniu zamierzają definityw­
nie „rozliczyć się” ze swoimi 
najgroźniejszymi. partnerami. 
Prezes sekcji piłkarskiej za- 
brzan, 'mgr Blrgiel tak kalku­
luje szanse drużyny:

— W środę gramy u siebie z 
Gwardią, z którą nie powinniś­
my mieć większych kłopotów. 
Natomiast w niedzielę całą 
uwagę koncentrujemy na poje­
dynek z Polonią Bytom, który 
ma nam zapewnić punktową 
przewagę nie tylko nad naszym 
najgroźniejszym śląskim rywa­
lem. ale również i nad warsza­
wską Legią. Sądzę bowiem, źe 
Legia grając w takiej formie 
jak w meczu z Ruchem nie po-

Trener Bobek 
apeluje do sędziów 
SOBOTNI mecz Polonia — 

ŁKS był niejako zjazdem 
byłych mistrzów Polski. Na 
boisku'grały premiowane, już 
zespoły z Bytomia I Łodzi, a 
na trybunach zasiedli eksmls- 
trzowle z Chorzowa (Buch) 
Zabrza (Górnik) 1 Warszawy 
(Legia). Nie byli zachwyceni 
grą obu drużyn, ale bardziej 
narzekali na arbitra spotkania , 
p. Wilczyńskiego z Gdańska. 
Najbardziej zdenerwowany był 
trener Legii, Stlepan Bobek.

— Tak nie można — powie­
dział. — Za co sędzia podykto­
wał rzut karny? Polonia była 
lepsza 1 jej się należało wyso­
kie zwycięstwo, pomoc sędzie­
go była więc tu zupełnie zby­
teczna. Jak tak dalej pójdzie, 
to każde ostrzejsze dojicle ob­
rońcy do piłki, karane będzie 
„Jedenastką”.

Z drugiej Jednak strony od­
noszę wrażenie, te polscy sę­
dziowie nie zawsze wlażclwle 
interpretują faule obrońców. , 
Jeśli sfaulowany. napastnik u- 
trzymuje się przy piłce, nie 
należy od razu gwizdać > bez , 
błyskawicznego zlustrowania 
aktualnej sytuacji na boisku. 
Poszkodowany, utrzymując się 
przy piłce, potrafi leszcze 
stworzyć groźną dla przeciw­
nika sytuację, ale często niwe­
czy Ją nieprzemyślany gwizdek 
arbitra. Szczególny brak- wy­
czucia w takich sytuacjach 
wykazał właśnie p. Wilczyński.

Panowie sędziowie respek­
tujcie więc zasadę „poszkodo­
wanego, utrzymującego się 
przy piłce".

W środowych spotkaniach 
każdy mecz ważny
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DOKOŃCZENIE ze str. 1
Górnika z warszawską Gwar­
dią. Mecze tych drużyn stały 
dotychczas na dobrym poziomie 
i nigdy nie było wiadomo, kto 
z nich wyjdzie zwycięsko. Tym 
razem bezpośredni pojedynek 
tych drużyn będzie miał szcze­
gólne znaczenie. , Górnik pra­
gnie bowiem jeszcze bardziej 
oderwać się od następujących 
mu na pięty najbliższych w ta­
beli rywali: Legii 1 Polonii By­
tom, ale 1 Gwardia nie rezy­
gnuje oczywiście ze zwycięstwa, 
co przyniosłoby niezwykle mi­
ły prezent - sąsiadom zza mie­
dzy... Legii. W rundzie wiosen­
nej Górnik po niezwykle dra­
matycznym przebiegu spotka­
nia pokonał Gwardię 3:2.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwać będziemy również 
wieści z Krakowa. .Okaźe się 
tam, która z drużyn o wielkich 
tradycjach: Cracovia, czy Ruch 
jest bliższa odzyskania dawnej, 
dobrej marki. Obecnie dużym 
atutem Ruchu jest szybkość li­
nii ofensywnej. Cracovia nato­
miast może pochwalić się twar­
dą i zdecydowanie wkraczającą 
w akcję obroną. Należy się 
więc spodziewać, że głównymi 
aktorami tego pojedynku będą 
ze strony Cracovii bramkarz 
Sztuka oraz obrońcy Durniok i 
Mazur, a źe strony Ruchu, nie-

2. Lotnik W-wa
3. Marymont W-wa
4. Mazur Karczew
5. Okęcie W-wa
6. Huragan Wołomlr
7. Bzura Chodaków
8. AZS AWF W-wa
9. Warszawianka

10. Znicz Pruszków
11. Orzeł W-wa
12. Varsovia
13. Farmacja Tarchomln

24:22 
23:23 
,22:24 
22:24 
22:24 
20:26

GRUPA RZESZOWSKA

1. Stal St. Wola
2. Resovia '
3. Stal Ib Rzeszów 

'4. Stal Dębica
5. Polna Przemyśl
8. Polonia Przemył'
7. Górnik Gorlice
8. Czuwaj przemyśl
9. Krośnlanka

10. Sanoczanka
11. 'Czuwaj Łańcut
12. Legia Ib Krosno

30:10

87:20 
51:21

36:55

33:16
24:16 39:37 
23:17 36:24 
20:20 34:25 
20:20 33:20 
20:18 24.31 
19:21 22:29 
19:21 19:26 
17:23 23:38

GRUPA GDAŃSKA

1. Unia Gorzów
2. Warta Gorzów
3. Promień Żary
4. Lechia Z. Góra
5. Włókniarz Żary
6. Orzeł Międzyrzec
7. Olimpia Świebodzin
8. Polonia N. Sól
9. Odra Krosno

19. Lubuszanka Z. Góra
11. Iskra Wymiarki
12. Pogoń Skwierzyna

2I:1&

GRUPA OLSZTYŃSKA
1. Warmia Olsrtyn 28:4
2. Granica Kętrzyn 19:9
3 Grunwald Ostróda 18:1'
4 Zatoka Braniewo 18:lf
5 . Sokół Ostróda 17:1.=
6 . Orzeł Kętrzyn 15:17
7 Victoria Bartoszyce I4:U
8* Gwardia Olsztyn 13: V
9. Jezłorał Iława 9:2:
10. OKS Olsztyn 5:25

GRUPA LUBELSKA

55:28

;43

poniedziałek rano, środę

ii#

Powyższe, zdjęcie przedstawia fragment meczu Ruch — Pogoń rozegranego wiosną na 
Stadionie Śląskim. Wówczas obie drużyny grały słabiutko. Ale ostatnio akcje jednej i dru­
giej idą w górę. Ruch goni czołówkę, a Pogoń ucieka, łigowym outsiderom. Od lewej strony 
widzimy: stopera Pogoni, Nowackiego (3), za nim Lercka z Ruchu, a dalej Leszczyńskiego 

: f (2), Palę (4) i w głębi Cieślika. Fot. „PS” E., Warmiński

Co się Odwlecze
to me uciecze

T RENER Ruchu Chorzów, 
- Ewald CEBULA miał bardzo 

markotną minę po bezbramko- 
wym meczu z Legią Warszawa.

— Nie .idzie tu już o utratę 
jednego punktu z warszawia­
kami — powiedział — choć na­
leżało się nam w tym meczu 
zwycięstwo, ale o kontuzjowa­
nego Lercha. Tak to już. bywa 
w życiu. ,Przez pewien czas 
wszystko „grało” i dopisywało 
nam szczęście. Ale w niedzielę 
splotły się przeciw' nam wszy­
stkie złe siły. Po niedawnej u- 
tracie Pledy przyjdzie nam 
chyba zrezygnować z Lercha, A 
przecież trzeba nadal grać. W 
niedzielę czeka nas ciężki bój 
z odradzającą się Cracovlą, a w 
dalszej perspektywie trudne 
mecze z Gwardią i Górnikiem 
Zabrze.

— A jak pan ocenia nie­
dzielny mecz w Chorzowie?

— Byłem nieco zaskoczony 
słabą postawą Legii. Po dru­
żynie tej klasy spodziewałem

Lerch
operowany

Gdyby kózka 
nie skakała...

CHOBZÓW, 7.9. (lei. T!J. 
Zaniepokojeni kontuzją Ler- 
cha w niedzielnym meczu z 
Ruchem, zasięgnęliśmy 
o jego stanie zdrowia w Kiero- 
wnietteie drużyny chorzow* 
sklej.

— Z- Lerchem jest źle — o* 
świadczył sekretarz klubu, p. 
Obtułcwicz. — Po starciu z o- 
brońcami Legii straci! on przy­
tomność, którą odzyska! dopię­
to po godzinie w szpitala, 
stwierdzono pęknięcie jelita. 
W poniedziałek operowano go 
i lekarze twierdzą, źe Lerch w 
tym roku nie wyjdzie na bo. 
isko.

i. Bałtyk Gdynia
2. Arka Gdynia
3. .Unia Tczew
4. Lechia Ib
5. Flota Gdynia
6. Grom Wejherowo
7. GKS Wybrzeże
8. Start Gdańsk
9. Jedność Gościclno

10. SKS Starogard

81:12

16:20 33:30
16:20 25:27

14:22 18:36 
13:23 26:50 
10:26 17:43

1. Motor
2. Hetman
3. Unia
4. Technik
5. Stal Kraśnik
6. Lubllnlanka
7. Stal Poniatowa
8. Budowlani
9. Orlęta

10. Gwardia

16:16 33:26
16:16 18:22

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA

grupa kielecka
1. Broń Radom
2. Radomiak
3. Star Starochowlce
4. Błękitni Kielce
5. Granat Skarżysko
6. KSZO Ostrowiec
7. SHL Kielce ,
8. Naprzód Jędrzejów
9. Proch Pionki

10. Ruch Skarżysko

19:17 30:25

15:21 26:38 
8:28 27:46 
6:30 20:52

1. Skra Częstochowa
2. RKS Raków
3. Kolejarz Sosnowiec
4. Płomień Milowice
5. Warta Zawiercie
6. victoria Częstochowa
7. AKS Niwka
8. Stal Myszków
0. Stal Poręba

10 . Sarmacja Będzin
11 Zaglębianka

30:8
27:13

16:22
16:22

13:’I

48:1»

GRUPA BIAŁOSTOCKA

1. Mazur Ełk
2. Gwardia Białystok
3. Wigry Suwałki
4. Ognisko Białystok
5. Puszcza Hajnówka
6. Tur Bielsk Pódl.
7. Pogoń Łapy
8. Sokół Sokółka

51:22 
37:29

11:17 30:43

Blady strach

GRUPA POZNAŃSKA
1. polonia Poznań 2»
2. Prosną Kalisz
3: zjednoczeni Września
4. Obra Kościan
5. Kolejarz Kępno
6. Polonia Leszno
7. Polonia N. Tomyśl
8. Górnik Konin
9. Warta Ib

10. Lech Ib
11. Dyskobolla Grodz. .
12. Polonia Chodzież 13:27

GRUPA KATOWICKA

Podgrupa 1

0

zwykle ruchliwi napastnicy —
Bem, Polok i Lerch.

Lechia i Polonia Bytom nie 
mogą, jak dotychczas, odzyskać 
wiosennej formy. Los chciał, źe 
spotkają się w Gdańsku. Mimo 
atutu własnego boiska większe 
szanse zwycięstwa ma chyba 
Polonia, wciąż ubiegająca się 
o jedno ź czołowych miejsc w 
tabeli. Sytuacja dla gości jest, 
o tyle korzystna, że dotych­
czasowe podpory Lechii stoper 
Korynt i bramkarz Gronowski 
przechodzą wyraźny kryzys for­
my. ' .

Z ewentualnej przegranej Le­
chii bardzo ucieszą się drużyny 
Pogoni Szczecin i Polonii Byd­
goszcz, jadące na tym samym 
wózku w ogonie tabeli: co ze­
spół gdański. Pogoń grająca u 
siebie z Wisłą: ma większe szan­
se na powiększenie punktowe­
go dorobku; niż Polonia Bdg. 
wyjeżdżająca do Radlina.

W, II lidze najciekawiej za­
powiadają się pojedynki: Odra 
— Śląsk i Warta — Lech (gr. 
północna) oraz Piast Gliwice — 
Wawel (gr. południowa).

DO meczu sparringowym Polonia 
& — Kadra A „w przeddzień'* spot­
kania międzypaństwowego Polska— 
Rumunia, kapitan związkowy PZPN 
Czestaw Krug zwierzył się dzienni­
karzom:

— Absolutnie nie rozumiem dla­
czego „czarne koszule** włożyły w 
ten sparring tyle poświęcenia Łba- 
jowoset. Przed nimi przecież cięż­
kie mecze wyjazdowe o mistrzostwo 
U ligi. Po takiej grze-może im'nie 
starczyć sil i zapału w walce o 
drogocenne punkty.

Przestroga spełniła się co do joty. 
Polonia „popłynęła" 0:3 z Calisią 
a nam przypomniało się staropol­
skie przysłowie: „Gdyby kózka nie 
skakała..."

lewoskrzydiowego Fabera mi­
mo źe wazystkie formslncśri 
zostały załatwione. Sytuację 
pogarsza fakt, źe w dalszym 
ciągu Łysko nie jest jeszcze w 
pełni sił, kontuzjowany jest 
Bochenek, a w rezerwie pozo 
staje tylko młody Gasz, który 
teź ma rozciętą brew.

tym obu drużynom ciężko było 
przystosować się do dość 
twardej nawierzchni . boiska 1 
nieco za lekkiej piłki. Przy­
puszczam, że między innymi 
możliwi! Polokowi wykorzysta­
nie'trzech idealnych syluacji 
podbramkowych.

— A swoją drogą — konty­
nuuje trener Cebula — zaim­
ponował mf Fołtyn. Ten bram­
karz rozumie grę na przedpolu. 
Przede wszystkim jemu i kon­
tuzji Lercha może zawdzięczać 
Legia wynik bezbramkowy. Ob­
serwowałem po meczu piłkarzy 
i kierownictwo drużyny war­
szawskiej. Wszyscy byli bardzo 
zadowoleni z podziału punktów. 
Ale my nie. Mecz z Legią 
chcieliśmy i... mogliśmy wy­
grać. No, cóż nie udało się do­
łączyć do czołówki, ale — 
przysłowie powiada — „co się 
odwlecze, to nie uciecze”.

(i. 1.)

padł na Gwardię
■Z IEDY w 49 min. gry 

meczu Gwardia — Gór­
nik Radlin Dybała po raz 
drugi zmusił do kapitulacji 
Stefaniszyna na drużynę 
warszawską i jej kibiców 
padł blady strach. Ktoś z 
boku szepnął: „Szafa 
otwarta” (czytaj: Marusz- 
kiewicz słabo się spisuje). 
W pierwszej rundzie radli- 
nianie byli autorami naj­
większej niespodzianki wy­
grywając z Górnikiem Za­
brze 2:1. Czyżby i w War­
szawie zanosiło się na sen­
sację?.

Do akcji włączył się tre-. 
ner Tadeusz Foryś. Biegał 
dokoła boiska, wykładając 
energicznie coś swoim wy­
chowankom. Słowa skiero­
wane pod' adresem piłkarzy 
musiały być dość ostre, 
skoro gwardziści szybko 
zmienili rezultat meczu na 
4:2, choć i wtedy swą po- 
stawą absolutnie nie za­
chwycili.

— Po prostu — powie­
dział przedstawicieli Gwar­
dii p. Drzewiecki — nasi 
piłkarze zlekceważyli prze­
ciwników. Dopiero gdy wy­
nik brzmią! 0:2; chłopcy 
wzięli się do pracy, czego 
efektem były 4 strzelone 
bramki w krótkich odstę­
pach czasu.

Rzeczywiście „harpago- 
ny” zagrały słabiutko. Ich 
postawa w. meczu z Górni­
kiem Radlin będzie przed­
miotem dyskusji na zebra­
niu sekcji piłkarskiej.

— W środę gramy cięż­
ki mecz z aktualnym przo­
downikiem tabeli — dodaje 
p_. Drzewiecki. — O poziom 
tego spotkania jestem spo­
kojny. Tu w grę wchodzą 
względy ambicjonalne. W 
meczach z Legią i Górni­
kiem Zabrze gwardziści nie 
skąpią nigdy sił i poświęce­
nia; W Zabrzu może więc 
dojść do dużej niespodzian-

1. Wawel Wirek
2. Bobrek Karb
3. Górnik Świętochł.
4. Rapid Wełnowlec
5. BBTS Bielsko
6. Silesia Miechowlce
7. Start Chorzów
8. Górnik Czerwionka
9. Stal Żabrze

10. Ruch Radzionków
H. Stal Mikołów
12. Górnik Pszów
13. Polonia Ib Bytom

Podgrupa II
1. Slamianowiczanka
•2. AKS Kościuszko
3. Polonia Piekary
4. Dąb Katowice
5. Słowian Katowice
6. Slavia Ruda
7. ŁTS Łabędy
8. Piast Cieszyn
9. GKS Gliwice

10. Konstal Chorzów
11. Naprzód Janów
12. Szombierki Ib
13. 09 Mysłowice

35:13

27:21

17:31

30:18

28:20 
28:20

48:23
46:32

48:33
41:40

30:38
43:43

10:38 24:59

GRUPA SZCZECIŃSKA

1. Pogoń Barlinek
2. Gwardia Koszalin
3. Lechia Szczecinek
4. Świt Swolwin
5. Gryf Słupsk
6. Arkonia Ib
7. Darzbór Szczecinek
8. Osadnik Myślibórz
9. Czarni Szczecin

10. Czarni Słupsk
11. Ina Goleniów
12. Bałtyk Koszalin

20:22

19:19

10:32

GRUPA OPOLSKA

1. Polonia Nysa
2. KKS Kluczbork
3. Silesia Otmęt
4. Unia Kędzierzyn
5. Stal Nysa
6. KS 92 Krapkowice
7. Stal Zawadzkie
8. Pogoń Prudnik
9. Unia Zdzieszowice

10. Piast Brzeg
11. Odra Ib Opole
12. Czarni Głuchołazy

30:12

24:18

23:19

21:21

4:38

GRUPA KRAKOWSKA
1. Garbarnia
2. Unia Oświęcim
3. Kabel Kraków
4. Hutnik N. Huta
5. Tarnovia
6. Wisła Ib
7. Metal Tarnów
8. Dąbski Kraków
9 Górnik Brzeszcze

10. Chełmek
11. Korona Kraków
12. Hutnik Trzebinia
13. Sandecja N. Sącz
14. Wieliczanka
15. Beskid Andrychów
16. Czarni Żywiec
17. Wanda N. Huta
18. Fablok Chrzarów
19. Koszarawa Żywiec
20. Dalln Myślenice

58
52

14

21 
29

29:36

34 27

15:79

65'24

31 59:56

37

56

34
31
31

35 40 46
37 42.43
38 4! 49

10

GRUPA ŁÓDZKA

slę znacznie lepszej gry. Woj­
skowi rozczarowań, co w pew- 
nym stopniu można ehyba wy- 
tłumaczyć przemęczeniem. Nie­
którym legionistom przydałby 

'się zapewne odpoczynek. Poza

W Szczecinie optymizm
SZCZECIN,- 7.3. (tel. wt.> Znowu faja radości ogarnęła szczeciń­

skich miłośników piłki nożnej po ostatniej niedzieli. Prawie 20 tys 
kibiców radowało się ze swymi pupilami piłkarzami Pogoni po byd­
goskim remisie, a 10 tys. widzów fetowało na cześć Arkonii po je: 
zwycięstwie nad bydgoskim Zawtśzą.
- w poniedziałek dyskutowano Jednak więcej w Szczecinie o naj- 

I.bliższej środzie niż o minionej niedzieli. W obozie Pogoni, która 
lest bardzo : dobrze przygotowana kondycyjnie I zrobiła duży po- 
<tęp w opanowaniu piłki zupełnie realnie myśli się o zwycięstwie 
nad Wisłą. Przekonano zlę, te szczecińscy piłkarze przy dopingu 
własnej publiczności mogą być groźnym przeciwnikiem.

Po ostatnim «grupowaniu w Solcu Kujawskim, przed meczami 
: L Polonią Bydgoszcz i Wisłą, piłkarze szczecińscy grają ńa pełnych 
: obrotach. Skrystalizowała się również wreszcie gra ataku szcze- 
j fińskiego I-ilgowca. Kierownik steku rutynowany Piątek umie na 

: -lać-ton grze, a Mlelnlczek zrezygnował z egoistycznych zagra» 
1 l pracuje dla całego zespołu. Jeżeli w środę piątka ofensywna 

dokerów będzie miała swój dzień.' krakowiacy mogą wrócić pod 
Wawel beż punktu.

Arkonia przygotowuje się do dalekiego wyjazdu do Nowej Budy 
gdzie; według ogólnej opinii jedzie jako faworyt.

W 'obu zespołach zawodnicy są zdrowi i mają zamiar zozpoetąt 
ostry, ligowy flnlZŁ

St. Rakowski

Niewesołe horoskopy w Bydgoszczy 
przed śląską wyprawą Polonii

BYIJGOSZCZ 7.9. (tel. w!.). 
Po ostatnim , gwizdku sędziego 
Marcinkowskiego, . kończącym 
bydgoski mecz nerwów, trene­
rzy Brzozowski i Jezierski uś­
cisnęli sobie dłonie wymienia­
jąc symboliczne . pocałunki.. O- 
baj byli bardzo zdenerwowani 
grą swoich, chłopców oraz prze­
biegiem meczu. Trener szczeci­
nian Brzozowski określił spot­
kanie jako nudne i brzydkie; 
mówiąc: „Cieszę , się oczywiś­
cie z wyniku remisowego, bo­
wiem wygrać w Bydgoszczy to 
bardzo trudna sprawa. Niepo­
trzebnie: drużyny grały nerwo­
wo”.

Wychowawca Polonii Jezier­
ski powiedział: „Nerwy popsuły 
całe widowisko,' drużyny gra­
ły niedokładnie. Chwilami lep­
si technicznie byli szczeci­
nianie. Moi chłopcy grali am­
bitnie i gdyby uśmiechnęło się 
do nich szczęście, mogli tb 
trudne spotkanie rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. ।

Natomiast ; kibice ' drużyny 
bydgoskiej, których grono sta-

le powiększa się, w rozmowach 
pomeczowych wyrażają obawy 
o losy piłkarzy znad Brdy.

W drugiej rundzie piłkarze 
bydgoscy zdołali powiększyć 
swe konto. zaledwie ó 2 pkt. a 
polonistów czekają ciężkie me­
cze wyjazdowe oraz niemniej 
trudne: na własnym boisku. 
Kontuzja Cirkowskiego, zaska­
kujący spadek formy u tak 
zawsze pewnego Burchardta 
oraz stały brak prawoskrzy- 
dłowego nie» nastrajają opty­
mistycznie. : ■

W poniedziałek po południu 
drużyna Polonii opuściła Byd­
goszcz udając się na dwa me­
cze mistrzowskie do Radlina i 
Chorzowa; Ostatecznie miejsce 
kontuzjowanego Cirkowskiego 
zajął Sylwestrzak, a, na pra­
wym skrzydle kierownictwo 
wróciło do koncepcji Stacho­
wicza. W: Bydgoszczy panuje 
przekonanie, że o ile Polonia 
przywiezie z wyprawy śląskiej 
1' pkt. kibice i sympatycy będą 
całkowicie. zadowoleni.

T. Polak

1. Włókniarz Pabianice
2. Widzew Łódź
3. Start Łódź
4. Stal Radomsko
5. Boruta Zgierz
6. Kolejarz Łódź
7. WKS Wieluń
8. Budowlani Łódź
9. PTC Pabianice

10. Włókniarz Zgierz 
U. Lechia Tomaszów

24
19 
20

19
18

30

GRUPA BYDGOSKA

1. Stal Włocławek
2. Zawisza Ib Bdg.
3. Cuiavia Inowrocław
4. Kujawiak Włocławek
5. Budowlani Bdg.
6. Brda Bydgoszcz

: 7. Unia Wąbrzeźno
8. Celuloza Włocławek
9. Chojniczanka

10. Gwiazda Bdg.
11. Olimpia Grudziądz
12 Wisław Grudziądz

30:12 
26:16

13:24

14:28

33:27

25'30

34:19

33 46

za gra wen.
BERLIN. Wobec 75 tys. wicteW 

odbyło się w Hamburgu mlęcizy'/1' 
rodowe spotkanie piłkarskie 
dzy czterokrotnym zdobywca Pu­
charu Europy — Realem Madryt 
mistrzem ligi pótnocnonlrmicckid 
Hamburgiem SV. Po ciekawej 
zwyciężyli Hiszpanie 3:2 (2:1).

LtPSK. Kandydaci do olimpijski'^ 
reprezentacji Brazylii rozegrali 
Lipsku spotkanie z plerwsz^HP'" 
wym zespołem NRD Rotation Lipsk- 
Zwyciężyli gospodarze 3:0.

PRAGA. W Koszycach U rep-’'- 
zentacja piłkarska CSR pokona a 
ZSRR ,.B" — 3:2 (1:0). Bramki 
zwycięzców strzelili: Kwaśniak- 
Bacenovsky i Hubalek, a dla ZSKU 
— Mamedow i Salnikow. Mcez 
oglądało 30 tys. widzów.
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PZTW i Zawisza
leja wodę
na miecze

PRZED miesiącem zamieści^ 
itsmy w „Przeglądzie Spor- 

towym“ injormacjti o wycofa­
niu przez WKS Zawisza Byd­
goszcz czwórki ze sternikiem 
i wioślarskiej reprezentacji 
polski na mistrzostwa Europy 
w Mason. Ta decyzja, bez 
precedensu w sporcie polskim, 
spowodowana byta niewysia- 
nwm przez PZTW na mistrzo- 
slu-a Europy ósemki Zawiszy. 
Uważając, że klub ma prawo 
docuoazenia swoich rzeczywi­
stych czy urojonych krzywd 
na drodze statutowej sprzęci-, 
wiliśmy się samowolnemu 
wp.ywaniu przez Zawiszę na 
skład ekipy reprezentacji 
poM.

Sprawy te byty przedmio­
tem konferencji, która odby­
ła się w ubiegłą sobotę w 
Warszawie. Przybyli na nią 
przedstawiciele wtadz PZTW 
oraz Zawiszy. Słusznie się 
siało, że nie ograniczono się 
tylko do sprawy wycofania 
czwórki z mistrzostw Europy, 
ale także poruszono inne za­
gadnienia mające wpływ na 
napięte stosunki między wła­
dzami wioślarstwa a klubem 
bydgoskim.

IV wyniku długiej, kilku­
godzinnej dyskusji wyjaśnio­
no wiele spraw i uzgodniono 
kroki, jakie podejmą obie 
strony, aby w przyszłości 
uniknąć zatargów i nieporo­
zumień. Trzeba tu dodać, ie 
jak wynikało s wypowiedzi 
wiceprezesa Zawiszy, zarząd 
tego klubu nie byl informo­
wany przez kierownictwo sek­
cji wioślarskiej w sposób wy­
czerpujący i bezstronny o 
wielu sprawach.

W czasie dyskusji obie stro­
ny stwierdziły, ie stanowisko 
zajęte przez „PS” w sprawie 
wycofania czwórki z repre­
zentacji Polski było słuszne i 
w żadnym wypadku klub nie 
ma prawa podejmować wła­
snych decyzji w sprawach 
podlegających kompetencji je­
go wtadz zwierzchnich.

Wydaje się, te sobotnia kon­
ferencja, dzięki rzeczowemu 
i wszechstronnemu omówieniu 
wszystkich spornych zagad­
nień przyniesie' nie tylko po­
prawę stosunków między 
PZTW a Zawiszą, lecz że w 
konsekwencji przyniesie ona 
korzyść polskiemu wioślar­
stwu, w którym przecież Za­
wisza odgrywa niepoślednią 
rolę.

Do kogo należy władza
W WYŚCIGU KOLARSKIM

Hp EMATEM tego artykułu 
* miała być praca komisji 

sędziowskiej na XVI Tour de 
Pologne. Doszedłem jednak do 
wniosku, że tak ujęty problem 
nie ma już obecnie sensu, stra­
cił swą aktualność i znaczenie.
Pozostało jednak zagadnienie 
ogólniejsze: jak powinno się z 
punktu widzenia sportowego 
przeprowadzać wyścigi wielo­
etapowe, jaką rolę mają 
nich odgrywać sędziowie.

na

W tej materii mamy w Pol­
sce po pierwsze ciążenie sta­
rych przepisów i zwyczajów, po 
drugie sporo nieporozumień 
współczesnego chowu, a w su­
mie dziesięć co najmniej róż­
nych koncepcji i zdań, które 
ścierając się w toku samej im­
prezy, powodują jednak zamęt 
i złą krew.

To co napiszę poniżej, nie jest 
naturalnie moim wymysłem, 
lecz próbą kodyfikacji zasad 
i przepisów, które widziałem w 
praktyce na różnych wyścigach. 
Sądzę, że nadchodzący sezon zi­
mowy jest jak najbardziej sto­
sowną porą, aby temat ten zo­
stał przedyskutowany w Pol­
skim Związku Kolarskim 1 os­
tatecznie zatwierdzony do sto­
sowania w przyszłości. Wyj­
dzie to na zdrowie kolarstwu i 
wszystkim uczestnikom wyści­
gów.

KTO WODZEM 
NACZELNYM?

Na wstępie trzeba sobie 
jaśnić: kto jest wodzem 
czelnym wyścigu, kto ma osta-

wy- 
na-

tnl gło», kto kieruje imprezą? 
Tak podstawowa sprawa jest w 
Polsce nadal sporna i na ogół 
uważa się, że osobą decydującą 
jest Sędzia Główny wyścigu.

Z tyra nieporozumieniem (czy 
też przeżytkiem) trzeba natu­
ralnie raz na zawsze skończyć, 
bowiem powoduje on wiele za­
mieszania i szkód.

Naczelnym wodzem wyścigu 
może być tylko osoba, wyzna­
czona przez organizatorów i jak 
ją nie nazwiemy (Dyrektor, 
Komisarz) ona musi skupiać 
całą władzę. Tak jest na Tour 
de France i innych wyścigach 
na zachodzie Europy. Tak jest 
Właściwie też na Wyścigu Po­
koju, choć tu sytuację kompli­
kuje fakt współorganizowania 
imprezy przez 3 kraje — w re­
zultacie czego władza należy 
nie do jednej osoby, a do Ko­
mitetu — jednak nie do Sędzie­
go Głównego.

I to jest logiczne. Organiza­
tor, który decyduje o regula­
minie imprezy, zawierającym 
Wszystkie przepisy, o jej fi­
nansach, o doborze uczestników 
wyścigu (mam na myśli nie tyl­
ko zawodników, ale 1 osoby to­
warzyszące), powinien mieć 
możność rozstrzygania o wszy­
stkich szczegółowych elemen­
tach swoich zawodów.

W czasie wyścigu Dyrektor 
jedzie w zasadzie cały czas za 
głównym peletonem,, z tego 
miejsca kieruje rozwojem wy­
darzeń (przy pomocy radia lub 
łączników — wzywanie wozów 
mechanicznych do kolarzy, in­
formowanie prasy o sytuacji, 
organizowanie wypadów na 
punkty żywnościowe i na me­
tę). Na etapach Dyrektor jest 
przełożonym sztabu ludzi, od­
powiedzialnych za poszczególne 
odcinki pracy.

DZIAŁALNOŚĆ SĘDZIÓW

— 4 motocykle. Wozy jak np. 
na ostatnim Tour de Pologne, 
jeżdżą po trasie bez widocznej 
myśli przewodniej — często 
stadami. W ten sposób wiele 
fragmentów walki pozostaje 
bez kontroli. Bardziej pożyte­
czni są sędziowie na motocyk­
lach, którzy więcej mogą do­
strzec i dopilnować.

Proponuję konkretnie: uczy­
nić z sędziego głównego osobę 
odpowiedzialną za rejestrację 
wyników, którą może on doko­
nać przy pomocy 2 — 3 kole­
gów (w tym chronomętrażysta). 
Ponadto należałoby 2 — 3 do­
datkowych sędziów (oraz 2 — 3 
członków jury d’Appel) rozsa­
dzie po różnych wozach i mo­
tocyklach dla obserwacji walki 
i zgłaszania swych spostrzeżeń 
sędziemu głównemu, który je 
weźmie pod uwagę przy usta­
laniu wyników. Odwołania roz­
patruje naturalnie jury d’Appel 
pod przewodnictwem Dyrekto­
ra Wyścigu.

PORZĄDEK NA SZOSIE

Pozostałaby sprawa zasad po­
ruszania się kolumny po tra­
sie, dość dowolnie u nas trak-

towaną. Porządek w tej dzie­
dzinie jest ważny nie tylko z 
punktu widzenia stworzenia 
najlepszych warunków współ­
zawodnictwu kolarzy, a następ­
nie warunków pracy sędziom z 
wozów technicznych i dzienni­
karzy, ale też ogromnie istotny 
dla bezpieczeństwa wszystkich 
uczestników.

Nie widzę celu opisywania 
jak to z tym porządkiem u nas 
bywa. Bywa różnie na różnych 
wyścigach, a i na jednym i 
tym samym wyścigu dokony­
wane są w jego trakcie zmiany. 
Myślę, że powinny zawsze i 
wszystkich obowiązywać jed­
ne zasady i proponuję przyjąć 
znowu te, które najczęściej się 
stosuje.

Wozy techniczne, asekurują­
ce peleton, jadą po prawej stro­
nie szosy zaraz za wozem pro­
wadzącego wyścig (wóz Dyrek­
tora wyścigu lub Sędziego Głó­
wnego). Inne wozy organizato­
rów lub sędziowskie jadą na 
końcu lub przy innych grupach 
kolarzy, jeżeli takie się utwo­
rzą. Wozy prasowe jadą po le­
wej stronie zaraz za łącznikami 
na motorach, którzy są w dy-

KRÓTKO
Pływacy ślęzy 

walczą w Bukareszcie
BUKARESZT.

rozpoczął się
Bukareszcie

Piłkarze ręczni
przygotowują się

do spotkań z NRF

Współzawodnictwo łucznicze 
zwyżkuje

Zapoozatfkowane w 1ŚŚ8 r. współ­
zawodnictwo łucznicze tzw. Przed­
olimpijski Start Łuczniczy spełnia 
pokładane w nim nśdzleje. Dzięki 
przedolimpijskiemu startowi wzra­
sta popularność tej dyscypliny spor­
tu wśród mlcdzleźy szkolnej 1 star­
szego społeczeństwa.

Przed kilkoma dniami ogłoszono 
wyniki współzawodnictwa za pierw­
sze siedem miesięcy 1959 r. Wska­
zują one na coraz większą popular-

Prasa niemiecka
o meczu
z Polska

dokończenie ze str. 1
tomlast Lewandowski sprawiał 
wrażenie początkującego biegacza. 
Jego ataki na wirażach spowodo­
wały, że Polak przebiegł nie 800 a 
ok. 880 m”.

„Sport Echo” zwraca również 
uwagę na młodego reprezentanta 
NRD w pchnięciu kulą Denke. W 
drugiej kolejce rzutów, ten 19-let- 
ni zawodnik, osiągnął ponad 17 
m. Niestety rzut był spalony. 
„B\łby to wielki sukces dla nasze, 
fo’juniora, gdyby mu się udało 
rozdzielić Polaków” — stwierdza 
niemiecki dziennikarz,

Zachodnloberllńskl ,»Dle Welt” 
w swoim sprawozdaniu z meczu 
twraca uwagę na kryzys jaki 
przeżywa polska drużyna lekko­
atletyczna na długich dystansach. 
Na podstawie obserwacji meczu 
w BerlŁn-le sprawozdawca tej’ ga. 
zety uważą. ż® szanse reprezenta­
cji NRF w spotkaniu z Polską 
w Kolonii wyraźnie wzrosły. Uwa. 
ża on, że drużyna NRF powinna 
wygrać z Polską różnicą 5 — 7 
punktów.

Wycofanie w ostatniej chwili
Krzyszkowlaka wywołało wiele
niezadowolenia działaczy 1 , pu­
bliczności. „Die Welt” plsząc o
tym stawia jedynie znak ■ zapyta­
nia, po przytoczeniu oświadczenia 
kierownika drużyny polskiej, że 
Krzyszkowiak był chory...

(PAP)

dość tej formy rozwoju łueznlc- 
twa. W porównaniu do ubiegłego 
roku nastąpił wzrost Ilości uczest­
niczących we współzawodnictwie 
za wodników oraz sekcji l klubów. 
O Ile w 1958 r. uczestniczyło w nim 
9M łuczników z 68 klubów, o tyle 
już do 1 sierpnia br. uczestniczyło 
3212 zawodników z 147 klubów.

A oto punktacja przedolimpijskie­
go startu za pierwsze 7 miesięcy 
bież, roku:

dziewczęta: 1. Łuczak, Inowrocław 
— 499, 2. Bartkowska, Inowrocław 
— 437, 3. Milewska, Inowrocław — 
456/ juniorki: 1. Tobolska, Inowro- 
o'aw — 499, 2. Pokojska, Inowro­
cław — 478, 3, Mrówczyk, Gniew­
ków — 487; seniorki: 1. Cugowska, 
Kraków — 999, 2. Kanlckn, Łódź — 
972, 3. Wiśniowska, Rzeszów — 901; 
chłopcy: 1. Radomski, Inowrocław 
— 479, 2. Basta, Dorzecze — 471, 3. 
Pytel, Andrychów" — 470; juniorzy: 
1. M. Mączyński, Warszawa — 607, 
2. Walenta, Warszawa — 542, 3. Ko- 
masa, Inowrocław — 522; seniorzy: 
1. Kamiński, Warszawa — 1.108, 2. 
Bełdowlcz, Gdańsk — 1.023. 3. B. 
Mączyński, Warszawa — 1.002; dru- 

, żynowo: 1. Syrena Warszawa — 
924,5, 2. LZS Dorzecze Dąbrowa 
Tarnowska — 689, 3. LZS Zablerzo- 
wlanka Kraków — 814,5; okręgi: 
1. Kielce — 4872,5, 2. Poznań — 
2592, 3. Kraków — 2019, 4. War­
szawa — 1959,5, 5. Gdańsk — 1870,5.

□stateczne wyniki tegorocznego 
startu łuczniczego ogłoszone zosta­
ną pedozas tegorocznego walnego 
zebrania PZŁ, które odbędzie się 
w pierwszej połowie grudnia.

No dobrze, a co z sędziami?
Nie brak i dla nich roboty. 

Sędziowie, powołssi przez or­
ganizatora spośród grona upo- 
waźnlonyeh do tego przez 
Związek działaczy, czuwają nad 
przestrzeganiem zasad sporto­
wego współzawodnictwa , w. to­
ku walki oraz mają zadanie 
stwierdzić kolejność zawodni­
ków na mecie. Za. podstawę 
działania obok ogólnych prze­
pisów międzynarodowych mają 
oni regulamin danego wyścigu.

Organizator musi stworzyć 
sędziom warunki kontroli prze­
biegu walki kolarzy na trasie 
oraz zarejestrowania końco­
wych rezultatów na mecie.

Na wielu wyścigach za gra­
nica zauważyłem, że sędziowie, 
rejestrujący wyniki etapu (tak­
że lotnych finiszów, premii gór­
skich itp) są wydzieleni z ogól­
nego grona dla tych właśnie 
celów. Jest ich niedużo (na 
Tour de France przykładowo 
4) ale za to mają szaloną wpra­
wę i chyba wrodzone zdolno­
ści. Obserwują oni naturalnie 
co się dzieje na trasie, ale prze, 
de wszystkim „łapią wyniki”.

W czasie etapu pracują i in­
ni sędziowie. Jadą oni na moto­
cyklach I jako pasażerowie w 
różnych wozach towarzyszą­
cych wyścigowi. Do obowiąz­
ków takich sędziów należy ob­
serwowanie przebiegu walki, 
wydawanie lokalnych decyzji 
w sprawie ruchu pojazdów oraz 
składanie meldunków o do­
strzeżonych uchybieniach.

—r—międzynarodowy 
mecz pływacki w konkurencji 
kobiet 1 mężczyzn między zespo­
łami Slęzy Wrocław oraz Rapidu 
Bukareszt. Po pierwszym dniu 
prowadzą pływacy rumuńscy — 
60:54.

W konkurencjach kobiecych Pol­
ka Komlsarek wygrała 100 m dow. 
— 1.11,7 natomiast na 100 m klas, 
kobiet triumfowała Inna zawod­
niczka Slęzy — Jagodzińska — 
1.30.6.

Bardzo . emocjonujące były wy­
ścigi sztafet 4 x 100 m zmiennym. 
W konkurencji, mężczyzn wygrała 
Slęza — 4.42,5 a w konkurencji 
blet Rapid — 5.32,1. (PAP)

ko-

Nowy rekord Polski 
na 60 m dziewcząt

KRAKÓW. Doskonała zawodnicz­
ka krakowskiego Wawelu Kosek 
ustanowiła podczas mistrzostw mło­
dzików w Krakowie nowy rekord 
polski dziewcząt w biegu na 60 
metrów przez plotki 9,2 sek. (PAP)

Paryż Kraków
2:1 w tenisie

KRAKÓW. Na kortach teniso­
wych w Krakowie rozpoczął się 
7 bm. 2-dniowy międzynarodowy 
turniej tenisowy Kraków — Pa­
ryż. Barw Krakowa bronią m. In. 
Gąslorek i Piątek, a w drużynie 
Paryża występują uczestnicy mię-

JURY D’APPEL

Na łuczniczych torach 
Warszawy

W śobotę 1 niedzielę na łuczni­
czych torach warszawskiego • Orła 
rozegrane zostały indywidualne mi­
strzostwa okręgu warszawskiego. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli: Dynó- 
wna, Orze) i Kamiński, Syrena.

Wyniki: kobiety — Dynówna, O- 
rzel — 758, mężczyźni: Ł-A: 1. Ka­
miński — 433, 2,MichaJlow, Syrena 
— 316,3. Nowakowski, Syrena — 314, 
Ł-B:l. Kamiński — 507, 2.Nowakow- 
ski — 503, 3. B. Mączyński, Syrena 
498 Ł-AB: 1. Kamiński — 940, 2: No­
wakowski — 817, 3. B. Mączyński — 
789.

Od decyzji sędziów 
ży zainteresowanym

slu- 
prawo

odwołania się do jury d'Appe! 
w składzie międzynarodowym 
jeżeli startują kolarze wielu 
państw)... której zazwyczaj 
przewodniczy kierownik wy­
ścigu (Dyrektor, Komisarz).

Wydaje się, że taki podział 
funkcji i pracy jest najbardziej 
celowy, a poza tym ma tę za­
letę, że jest wypróbowany.

U, nas sędziowie mają do 
dyspozycji 2 — 4 wozy oraz 2

Hokeiści na trawie 
wznowili rozgrywki

Po dwutygodniowej przerwie spo­
wodowanej spotkaniami z Wielką 
Brytanią i NRD rozegrana została 
kolejna runda spotkań 11II ligi ho­
keja na trawie. W I lidze rozegrano 
tylko 3 spotkania. Mecz Siemiano- 
wiczanki i Startu Gniezno został 
przełożony, a warszawski Rzemieśl­
nik nie przyjechał do Gniezna, od­
dając Sparcie punkty walkowerem. 
W trzech pozostałych spotkaniach 
Grunwald Poznań pokonał AZS Ka­
towice 1:0 (1:0), Polonia Środa wy­
grała z MKS Gniezno 4:1 (2:0), a 
Stella Gniezno zremisowała z po­
znańską Wartą 0:0.

Na czele tabeli znajduje się w tej 
chwili Sparta Gniezno, która wy­
przedzą poznańskiego Grunwalda 
dwoma punktami z tym, że Sparta 
rozegrała o jedno spotkanie więcej. 
Do chwili obecnej nie zapadła jesz­
cze decyzja w sprawie przerwanego 
«potk. Ha Polonia Środa — Grun-

W niedzielnych ipotkaniach o mi­
strzostwo 1 .ligi żużlowej zanotowa­
no dużą niespodziankę w postaci 
porażki trzykrotnego mistrza Pols­
ki Górnika Rybnik a Włókniarzem 
Częstochowa. Górnicy mimo iż mecz 
odbywał się w Rybniku, ' przegrali 
przekonywająco 32:46. Przegrana 
kosztowała drużynę Rybnika u;ratę 
pierwszego miejsca na rzecz Włók­
niarza, który objął prowadzenie 
dzięki lepszemu stosunkowi małych 
punktów. W pozostałych .spotka­
niach Unia Leszno wysoko przegra­
ła z Legią Warszawa 34:52, Sparta 
Wrocław uległa Startowi Gniezno 
38:35, a Polonia Bydgoszcz pokonała 
Kolejarza Rawicz 39:35.

5. Skra Warszawa
6. Ostrovia
7. Stal Gorzów
8. Śląsk Świętochłowice

III liga

NEPTUN GDAŃSK 
SPARTA ŚREM 53:24

1. Cracovia
2. Neptun Gdańsk
3. Legia Krosno
4. Sparta Śrem
5. Polonia Pila
6. LPZ Z. Góra
7. LPZ Toruń
8. CKS Czeladź

Wald Poznań (do chwili przerwania 
tego meczu prowadziła _ ‘ "Polonia 2:1).

1. Włókniarz Częstochowa
2. Górnik Rybnik
3. Polonia Bydgoszcz
4. Legia Warszawa
5. Start Gniezno
6. Unia Leszno
7 Sparta Wrocław
8. Kolejarz Rawicz

20:2 
20:2

+213 
+170 
r 20

10:10 4 59 
8:14 — 97
6:16 — 19 
4:18 —145 
2:18 —154

i- Sparta Gniezno 
2- Grunwald Poznań
3. Warta Poznań
<• Start Gniezno

MKS Gniezno 
fi- Polonia środa 
7- Siemianowiczanka 
8- Rzemieślnik W-wa 
8. AZS Katowice 

18. Stella Gniezno

20:2 
18:2
13:11 
12:10 
10:12 
10:12

32: 5

!c:14 
15:24 
13:21

11 Hga: AZS Szczecin — AZS Po- 
">ań 0:2 (0:0), Pomorzanin — LKS 
bobowo i:o (0:0), iskra Slemianowl- 
ce - Beskid Bielsko 2:0, Piast Gll- 

- Piast Cieszyn 3:1.

Najciekawszym spotkaniem w II 
lidze był rzeszowski pojedynek dwu 
prowadzących drużyn Stali Rzeszów 
i Tramwajarza Łódź. Wysokie zwy­
cięstwo odniosła. Stal 54:23, zape­
wniając sobie ostatecznie awans do 
I ligi. Drużyna łódzka po niedziel­
nym spotkaniu, spadla na czwarte 
miejsce tarnowskiej Unii I Wandzie 
N. Huta. A . oto pozostałe wyniki. 
Stal Gorzów — Unia Tarnów 
Skra W-wa — Ostroyla 51:23 Śląsk 
Świętochłowice —• Wanda N. Huta 
— przegrał Śląsk różnicą 19 pkt <?o- 
kładnego wyniku tego spotkania nie możemy podać, gdyż nie otrzymali 
go nasi katowiccy korespondenci).

1. Stal Rzeszów
2. Unia Tarnów
3. Wanda N. Huta
4. Tramwajarz Łódź

19:3 +222 
14:8 4126

12:10 — 8

spozycjl prowadzącego wyścig. 
Jeżeli kolarze podzielą się na 2 
lub 3 grupy, za każdą auta 
ustawiają się według tych sa­
mych zasad.

Środek szosy służy do dojaz­
du kolarzy do peletonu, doja­
zdu wozów technicznych do 
kolarzy, dojazdu do przodu 
tych wozów, które chcą wy­
przedzić peleton. Wóz, który 
chce zostać, staje przy swoim 
boku szosy (przy swoim to zna­
czy prasa po lewej, inne po 
prawej). Sygnał gwizdkowy oz­
nacza: „zwolnić środek” dla 
ruchu — wszyscy obowiązani 
są wtedy maksymalnie zjechać 
na swoją stronę, a jeżeli szosa 
jest za ciasna, ustawić się sza­
chownicą.

Jeżeli potrafimy takie zasa­
dy stosować przez 2 — 3 lata 
bez zmiany 1 jeżeli skończy się 
wreszcie płynność załóg, towa­
rzyszących wyścigowi, można 
być pewnym, że osiągnięta 
wprawa I nabyte doświadczenie 
przyczynią się wydatnie do 
podnoszenia poziomu naszych 
wyścigów.

Za niecałe trzy tygodnie (27 wrze, 
śnia) reprezentacyjne drużyny Pol­
ski w piłce recznet 11-osobowych 
drużyn kobiecych I męskich roze-
graja Opolu międzypaństwowe
spotkania z drużynami Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Do spotkań 
tych drużyny polskie przygotowu­
ją sie bardzo starannie. Przed ty­
godniem wznowione zostały roz­
grywki ligowe a od 23 bm. 16 naj­
lepszych kobiet 1 18 mężczyzn prze­
bywać bedzle na specjalnym zgru. 
powaniu w Opolu, gdzie pod opie­
ką trenerów Stawlarskiego 1 j. TUa 
przygotowywać się będą do naj­
bliższych spotkań.

A oto uczestnicy opolskiego zgru­
powania, z których ustalone zosta­
ną reprezentacyjne jedenastki: 

kobiety: Szypulska. Krupa GlaJ- 
car. Piwowarczyk. Masaczyńska. 
Szwabowska. Tobola. Każmierczak. 
Kieloch, Ograbek. Thym, Krauze, 
Koczwara. Płaszczyk, Setnik 1 Pc- 
szel.

mężczyźni: Gąsior. Frąszczak. Ja­
cek. Hyla. Mateńko. Grala, Mała, 
ka. Botor. Warzecha. Zawada. P. 
Kulik, J. Okos, Zbilot, Fronczok.

potwierdzenie przyjazdu oraz skła-’ 
dy renrezentac.il NRF. W zespól® 
niemieckim wystąpią następujące 
zawodniczki 1 zawodnicy:

kobiety: Schoone nrochsler. Mar- 
fels, Sonnomann. Goots. Brechen- 
macher, Burmelster. Meissner, 
Kuchl. Samulewicz. Warns. Zinoni, 
Haerkl 1 Hannen

mężczyźni: Nau. Killlng. Ruff, 
Schwope. Jaegier. Luenning. Hoe- 
ner Bahrdt. Barteis. Wagner. Span.- 
nuth. Northdurft, Saff, Baronsky, 
Schwenker.

W LIGACH PIŁKI RĘCZNEJ
W sobotę 1 

zostały dalsze
niedzielę rozegrane 
spotkań.!» o mlstrzn-

Edward Strzelecki

Gardeielewlcz, J. 
sek.

Przed kilkoma 
ZPRP otrzymały

Pchalek I łezu-

dniami Zarząd 
od zachodnlonle-

miecklego związku piłki ręcznej

dzynarodowych mistrzostw Polski 
Pilet i Molinary.

Obie gry pojedyncze zakończyły 
się zwycięstwem Francuzów. Pilet 
wygrał z Gąslorklem — 6:8, 6:3, 6:0, 
a Molinary pokonał Piątka — 6:4, 
8:10, 6:1. W grze podwójnej para 
polska Gąslorek — Piątek pokona­
ła Fileta 1 Molinarego 6:3, 6:3.

(PAP)

Zespół Rotation Lipsk 
kolarskim mistrzem NRD
BERLIN, w niedzielę rozegrany 

został kolarski wyścig o mistrzo­
stwo drużynowe NRD na dystan­
sie 100 km. Faworytem była druży­
na Wissenschaft Lipsk prowadzona 
przez doskonałego Schura. Obok 
mistrza świata jechali w jej bar­
wach Hagen, Eckstein i Lorkę. 
Tymczasem o dużą niespodziankę 
postarał się Rotation Lipsk, w 
składzie: Adler, Hchne, Burek i 
Appelt. Zespół ten zwyciężył w 
czasie 2:22.52.5 przed Wissenschaft 
2:24.34.6. (PAP)

Czwórmecz plęcłoboistów
Polscy plęclobolSci wykazują w 

tym roku dużą aktywność. Po star­
tach w ZSRR, Rumunii, na Wę­
grzech 1 w NRD, gdzie jak wiemy 
duży sukces Indywidualny odniósł 
Sulajnis, zajmując pierwsze miej­
sce, organizują oni w dniach"!»—17 
bm. rewanż w Warszawie.

W czwórmeczu mają uczestniczyć 
ekipy ZSRR, Węgier i NRD, ale 
Jak dotąd tylko cl ostatni potwier­
dzili swój udział. Polacy wystawią 
dwa zespoły w składach: L Mazur,

Ceruz i Przybylski, II. Bogdan, Pa­
szkiewicz 1 Lipski. Jak widać bra­
kuje tutaj Sulajnlsa, który na wie­
loboju oficerskim we Wrocławiu 
złamał w trzech miejscach nogę w 
czasie motocrossu (jazda konna Jest 
w wieloboju zastąpiona tą właśnie 
konkurencją).

Poszczególne konkurencje odby­
wać sią będą tak jak w czasie mis­
trzostw Polski, tj. jazda konna w 
Puławach, szermierka na AWF, 
strzelanie w Rembertowie, pływa­
nie na basenie Legii 1 bieg na AWF. 
Poza konkurencją pięcioboju odbę­
dą się. Już tylko w obsadzie krajo­
wej: czwórbój (bez Jazdy konnej 
i 3-bój bez Jazdy 1 szermierki).

gry) 2.28,4; kobiety: 200 m
100

Kilicrmann (Węgry) — 
m mot. — Haase (NRF) 

(W.

żabka

1.19,1.

Polscy jeźdźcy 
na czwartym miejscu 

w mistrzostwach Europy
LONDYN. Dobrze spisali się nasi 

jeźdźcy, startujący w mistrzostwach 
Europy we wszechstronnym kon­
kursie konia wierzchowego, rozgry­
wanych w angielskiej miejscowości 
w Harewood. W silnej konkurencji 
Polacy zajęli czwarte miejsce, wy-

Będzie dla nas zaszczytem
grać w waszych barwach
pisze Grant W ar wiek

10 listopada na pokład Batorego 
w Montrealu wejdzie 3 słynnych 
hokeistów kanadyjskich Dick, Bill 
i Grant Warwickowie, którzy w 
1955 roku na mi9irzos.wach świata 
w Krefeld walnie przyczynili się 
do, zdobycia tytułu dla Kanady i 
tak oczarowali wszystkich widzów 
swoją grą, że do dzisiaj w Euro­
pie krąży o nich legenda Jako o 
niedoścignionych mistrzach kauczu­
kowego krążka.

Od wielu tygodni trwała kores­
pondencja KS Górnik Katowice, ze 
słynnymi braćmi, aby zechcleh 
przyjechać na jeden sezon do Pol­
ski i grając w barwach Górnika 
(w meczach towarzyskich) przeka­
zywać swoje umiejętności polskim 
hokeistom.

W imieniu „wielkiej trójki”, pro­
wadzi korespondencję Grant, właś­
ciciel zakładu gastronomicznego w 
Edmonton, który na blankiecie fir­
mowym WARWICK’S FINE FOOD 
— Where Sportsmen meet (Dobra 
jadłodajnia Warwlcka, gdzie się 
spotykają sportowcy), naipisał o- 
statnlo że chętnie przyjmują za­
proszenie na warunkach opłacenia 
biletów 1 wszystkich kosztów zwią­
zanych z ich pobytem w Polsce.

„Będzie dla nas zaszczytem gra 
w ’VVaszej reprezentacji — pisze 
między Innymi Grant — reprezen­
tacji kraju, o którym się u nas 
dużo i dobrze mówi i pisze. Bar­
bara Wagner i Bob Paul (łyżwia­
rze figurowi — przyp. red.) któ­
rzy w ubiegłym sezonie bawili w 
Polsce, nie mają słów zachwytu

! dla Polaków i czekają na okazję 
następnej wizyty”.

Warunki, na których przyjeżdżają 
bracia Warwick, są niezwykle przy- 
stąpnę, stąd decyzja skorzystania 
z Ich doświadczeń (tym hardej, 
Piszą, iż rozmowa o hokeju jest 
dla nich największą przyjemnością) 
nie podlegała dyskusji. Tak więc 
czekają nas w tym roku wielkie 
emocje na lodowej taflL Sadzimy, 
że pierwszym występem Kanadyj­
czyków będzie gra w barwach wi­
cemistrza Polski Górnika na dorocz­
nej Barburce. co poważnie podnie­
sie atrakcyjność tej Imprezy.

Ponieważ PZHL stara się spro­
wadzić na kilka spotkań do Polski 
jedną ze słynnych drużyn zawodo­
wych angielskich, bracia Warwick 
wzmocnią również naszą reprezen­
tację. Tak więc tegoroczny sezon 
hokejowy w Polsce, mimo absen­
cji naszej reprezentacji aa Igrzy­
skach Olimpijskich zapowiada sie 
niezwykle interesująco.

Tymczasem dnia 7 bm. na małym 
lodowisku Torwaru zaczęły się już 
harce legionistów, przygotowują­
cych się do otwarcia sezonu, któ­
re nastąpi w dniu 23 września w 
Łodzi, na zakończenie zgrupowania 
drużyn pierwszej ligi. Przeciwni­
kiem mistrza Polski w oba spot­
kaniach (mecz o rewanż) będzie 
mistrz ZSRR — CSKMO, który po 
wspólnych treningach z NRD, wra­
cając z Berlina przyjedzie do Ło- 
dzL

9:13 — 44

18:2

10:12

5:19—145

W. Domański

Bokserzy NRD 
zwyciężyli w Elblągu

ELBLĄG. W Elblągu rozegrano 
międzynarodowy mecz bokserski 
między miejscowym Startem i dru­
żyną Vorwaerts Neubrandenburg 
(NRD). Po ciekawych, stojących na 
niezłym poziomie walkach, zwycię­
żyła drużyna niemiecka 13:7. Naj­
ciekawsze walki stoczyli: w wadze 
muszej Rzemijeski (Start) ze Sla- 
bonem (zakończona wynikiem re­
misowym) oraz w wadze lekkiej 
Rypski z Ehmke (zwyciężył Polak).

Lekkoatleci 
juniorzy Legii 

przegrali w NRD
BERLIN. W Poczdamie rozegra­

no międzynarodowy mecz lekkoat­
letyczny juniorów między ASK 
Vorwaerts i stołeczna Legia. Zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli go- 
spodarze 104:75. Z ciekawszych wy­
ników zanotować należy zwycię- 
stwo Matyjka (P) na 3 km — 8:46.0, 
Zawadzkiego (P) w trójskoku 17,79, 
Rozbacha (NRD) w skoku w dal — 
7.03 i Gratza (NRD) w pchnięciu 
kul’ — 15,11. (PAP)

Mistrzostwa młodych 
kajakarzy stolicy

W Warszawie cdbyly się w so­
botę I niedzielę mistrzostwa kaja­
kowe stolicy juniorów. Na starcie 
stanęło ok. 50 zawodników 1 kilka 
zawodniczek. Najlepiej zaprezento­
wali się kajakarze Skry, którzy w 
ogólnej punktacji zajęli pierwsze 
miejsce przed Spartą 1 MKS. z po­
wodu zbyt malej Uoścl zgłoszeń 
nie można było rozegrać bjegu mi­
strzowskiego w K 3 Juniorek. Ten 
brak zainteresowania dziewcząt 
sportem kajakowym nie stwarza 
zbyt wesołych perspektyw kaja­
karstwu kobiecemu.

Węgry - NRF 136:103 
w pływaniu

BUDAPESZT, 6.9. (teł. wł.) Mię­
dzypaństwowe spotkanie plywack*e 
Węgry — NRF zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem Węgrów 136:103. 
Najlepszy wynik uzyskał Klein z 
NRF na 400 m dow. — 4.33.4, co jest 
nowrym rekordem NRF. Poza tym 
należy wyróżnić .rekordowy wynik 
Węgierki — Juniorki Bajnogel na 
100 m dow. — 1.05,2.

Inne lepsze wyniki: mężczyźni: 
1OT m dow. — Voell (NRF) — 58,9; 
1500 m dow. — Klein (NRF) 18.41,0. 
200 m żabka — Traeger (NRF) — 
3.02,0; 200 m mot. — Varszegl (Wę-

przedzając : 
Bułgarię.

Mistrzostwa 
ciężką próbą 
Warto dodać.

Związek Radziecki

w Harewood były 
dla jeźdźców koni, 
że cztery drużyny —

Irlandia, Włochy, Szwecja i Szwaj­
caria nie zdołały ukończyć kon­
kurencji i zostały wyeliminowane.

Klasą dla siebie byli reprezen­
tanci NRF 1 Wielkiej Brytanii, któ­
rzy między sobą stoczyli walkę o 
pierwsze miejsce.

Końcowa klasyfikacja mistrzostw: 
i. NRF — 120,79, 2. W. Brytania — 
121,10, 3. Francja — 274,93, 4. polska 
— 477,44, 5. Związek Radziecki — 
604,17, 6. Bułgaria — 855,67? (PAP)

Bokserzy Hutnika 
pokonani w Berlinie

BERLIN. Rozegrany w niedzielę 
towarzyski mecz bokserski między 
SD Rotation Berlin i Hutnikiem 
Nowa Huta zakończył się zwycię­
stwem Rotation 12:8. (PAP)

Uczniowie startują
BYDGOSZCZ, Ul. Wl.). W Byd-

goszczy odbyły się otwarte za­
wody szkolne organizowane przez 
Zawiszę. W ramach zawodów Ka­
rolina Łukaszczyk (Zawisza) usta 
lila w' biegu na 300 m wynikiem 
41,3 nowy rekord Polski. Dotych­
czasowy rekord 42,0 należał do No­
wakowskiej (Legia W-wa). A oto 
pozostałe wyniki, kobiety: 100 m — 
Łukaszczyk — 12,8. 80 m pł. — 
Kwiatkowska — 12,3. mężczyźni: 400 
m pł. — Sukowsk! — 54.2 (rekord 
okręgu). 200 m Tarnowski — 22.2.
800 m — Kreft — 1,50.8. 1 000 m — 
Matjaa — 2,30,4, tyczka — Byner —

Międzynarodowy 
motocross w Warszawie

W niedzielę w Warszawie odbył 
się międzynarodowy motocross. 
Trasa crossu na Siekierkach była 
bardzo dobrze przygotowana, 15 tys. 
widzów mogło doskonale obserwo­
wać ' jazdę zawodników. Motocy­
kliści Austrii nie odegrali poważ­
niejszej roli.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli: 125 ccm — Kałuża (Kielce) 
przed Muszyńskim (W-wa), 250 ccm 
— Malec (W-wa) przed Owczar­
kiem (Gdańsk), 359 ccm — Stache- 
wlcz (Szczecin) przed Kwaśniew­
skim, (W-wa), 50Ó: ccm — Kubalski 
(W-wa) przed Krukiem (W-wa).

8. iOliMnX gvos z e
KA2DE zwycięstwo sportowców 

polskich zagranicą, znajduje na­
tychmiastowy oddźwięk wśród na­
szej Polonii, powoduje wzrost co­
dziennej porcji listów do Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego. Po o- 
statnim sukcesie naszych lekkoatle­
tów w Londynie, na Frascati 4 nad­
szedł m. In. list od wielkiego sym­
patyka ' polskiego sportu w Anglii 
p. K. Drabczynskiego z Londynu. 
„Ogólnie drużyna nasza** — pisze 
p. Drabczjjński — „zrobiła bardzo 
dobre wrażenie. Styl w jakim po­
biegł Zimny .porwał naprawdę 
wszystkich. Spisał się na piątkę i 
z tej okazji zamawiam medal pa­
miątkowy PKO1... Śmiało można 
powiedzieć, że 14 i 15 sierpnia to 
było Święto Polaków w Anglii. Na­
leży sądzić, że efekt tego meczu 
powinien odczuć PKOl.”

POLSKI Klub Sportowy „Polonia** 
z Sydney pragnie nawiązać 

współpracę z PKOl 1 przyczynić się 
dó wzbogacenia Funduszu Olimpij­
skiego. Doniósł o tym w liście do 
PKOl nowowybrany prezes Klubu 
p. Wiktor Kotulski. „Polonia” znaj-

duje się w przykrej sytnacjt, gdyż 
w drużynie piłkarskiej gra tylko 
jeden Polaki. A w-listopadzie przy­
pada 10-lecie istnienia „Polonii” 1 
działacze polonijni w Sydney są 
zdecydowani zrobić, wszystko, by 
przyczynić się do repolonizacji 
klubu. W związku z tym udzielono 
obecnemu zarządowi nieograniczo­
nych pełnomocnictw. Prezes Kotnl- 
ski zwróeit się do PKO1 o pomoc 
w tej sprawie i spowodowanie przy­
jazdu do Sydney S I-ligowyeh pił­
karzy z Polski w wieko 13—2s 'lat. 
„Polonia” gwarantuje piłkarzom 
zarobki w wysokości 20 funtów ty- 
gedniewo oraz S funtów diet za 
grę. Jednocześnie Klub zwraca się 
o poparcie swej kandydatury na 
przedstawicielstwo banku PKO w 
Australii. W razie uzyskania przed­
stawicielstwa „Polonia” zobowiązu­
je się przyjąć na rok 2 juniorów 
pij-warkich z kraju, którzy będą 
trenować pod opieką czołowych fa­
chowców australijskich.
IN A tym nie kończy się zainte- 

resowanle naszej Polonii piłka­
rzami z kraju. W ślad za listem z

Sydney przyszedł drugi o podobnej 
treści od klubu „White Eagle” (Bia­
ły Orzeł) z Toronto. Polacy z Ka­
nady, . nawiązując do. wizyty swe­
go prezesa p. M. . Piekoszewskle- 
go w Polsce, proszą o pomoc w 
sprowadzeniu kilku polskich piłka­
rzy wraz z trenerem dla swego 
zespołu piłkarskiego. „White Ea- 
gle” gotowy Jest pokryć przejazd 
zawodników . oraz zagwarantować 
Im zarobki. w wysokości 4—50 do­
larów '^tygodniowo, pełne - ubezpie­
czenie, przygotowanie mieszkania 
Itp.

Sprawy tę nie należą w zasadzie 
do zakresu działania PKOl. Jednak 
Komitet Funduszu Olimpijskiego, 
postanowi} przyjść naszym roda­
kom z pomocą" i najprawdopodob­
niej sam zajmie się' przygotowa­
niem posiłków dla obu tych klu­
bów.

Ccrgo

stwo I 1 n piłki ręcznej. Oto 
nikł:
I liga u.osobowych drużyn ko­

biecych: AZS Katowice — Stal Za­
wadzkie 1:11. Górnik Świętochłowi­
ce — Włókniarz Łącznik 2:6 (1:3). 
Cracovia — Górnik sośn'ca 7:7 (4:4). 
AKS Kościuszko — Budowlani Gorf 
golln 4:4 (2:1).

I liga 7-osobowych drużyn mą* 
skieh: AZS Poznań — Sparta Ka­
towice 14:29 (5:13). Start Gniezno — 
Azoty Chorzów 15:18 (6:8). GKS 
Wybrzeże — Zwierzyniecki Kraków 
13:10 (9:2). AZS Katowice — Varso- 
vla 17:12 (9:5). AZS Poznań — Azo­
ty Chorzów 14:17 (5:9). Start Gniez­
no — Sparta Katowice 5:14 (0:7). 
GKS Wybrzeże — AZS Kraków 22:15 
(9:7) Pogoń Zabrze — Varsovla 7:8 
(4:2).
I Uga n.osobowych drużyn mę­

skich: Sokół Bochnia — KKS Kwl- 
dzyń 13:13 (8:7). Sokół Bochnia —’ 
Ruch Grudziądz 15:6 (7:4). Starł 
Opole — Bobrek Bytom 9:9 (3:6). 
Górnik Świętochłowice — Młodzik 
Milicz 24:4 (13:1). Malopanew Ozi­
mek — Piast Opole 11:2 (6:0).

NOTATNIK
pływaka

Po ostatnich zwycięstwach
dzików Węgrami l junicró-
z Francją, naszych p’ywaków. t\m 
razem seniorów, czeka we wrześniu 
ciężki egzamin. Będzie nim rewan­
żowy mecz z reprezentacją Rumunii 
w pływaniu, skokach do wody i pił­
ce wodnej, który rozegrany zosta­
nie w Warszawie 26 i 27 bm. W u- 
biegłym roku, w Rumunii. Polacy 
ponieśli wysoką porażkę. Tegorocz­
ne sukcesy naszych zawodników. & 
przede wszystkim wygrany mecz za 
Szwecją, pozwalają przypuszczsći 
że spotkanie z Rumunią będzie za­
cięte i interesujące. Reprezentanci- 
Polski będą się przygotowywać do 
meczu na zgrupowaniu w Warsza­
wie od 14 bm. •

Dla wielu reprezentantów, spraw­
dzianem formy przed meczem z 
Rumunią będzie start w dniach 19

szawa—Magdeburg. Natomiast skot z- 
kowie do wody. Kowalewski i Bn- 
chynek w dniu 22 bm. wezmn udział 
w międzynarodowym mityngu w 
Moskwie, gdzie będą mogli przeko-
nać się o aktualnej formie 
ków rumuńskich.

Do PZP przyszło ciekawe 
szenie dia drużyny naszych

skocz-

zapro-

polistów. Hiszpański Związek Pły­
wacki, z którym nawiązane zostały 
kontakty podczas pobytu waterpoli- 
stów w Paryżu, przes’ał zaproszenie 
dla drużyny polskiej. Hiszpanie 
chcą rozegrać mecz z Polską w 
dniach 26—27 grudnia br. w budo­
wanej obecnie pływalni w Sabadeila 
(20 km od Barcelony), a na rewanż 
przyjechaliby do Polski w lipcU 
przyszłego roku.

Wiele trudności mają władze pły­
wackie z zaplanowanym między­
państwowym spotkaniem z Jugosła­
wią. Już od roku związki pływackie 
obu państw nie mogą uzgodnić ter­
minu tego ciekawego meczu. Doj­
dzie on do skutku prawdopodobnie 
dopiero w listopadzie.

Redakcja do Czytelników
JAN SĘKOWSKI — Płońsk: Kole­

dzy mają rację. Oczywiście gwi­
zdanie na stadionie nie jest prze­
stępstwem, ale czy zamiast dawać 
głośny i przykry dla piłkarzy upust 
swemu niezadowoleniu, nie lepiej 
dopingować kulturalnie swoją dru­
żynę, tym bardziej, źe chodziło tu 
o naszą reprezentację.

BOGUSŁAW RYBICKI Cho-
rzów: Rezerwy 1 ligi mają prawo 
grać co najwyżej w III lidze. Tak 
więc Legia Ib nie może awansować 
mimo it zdobyła już tytuł mi­
strza ligi okręgowej. Królak został 
pozbawiony prawa uczestnictwa w 
jryścigach odbywających się poza 
granicami kraju dp końca kwietnia 
1060 r. Teoretycznie ma on więc 
szanse wziąć udział w Wyścigu Po­
koju, który rozpoczyna się w maju.

„STARY KURACJUSZ” — Duszni­
ki: w hokejowych mistrzostwach 
świata w 1959 r. w Pradze Kana- 
da przegrała ostatni , swój mecz w 
puli finałowej z CSR 3:5. W po­
przednich meczach pokonała ona 
Finlandię 6:0, ZSRR 3:1, Szwecję 
5:0, USA 4:1. Ostatecznie tytuł mi­
strzowski w 1959 r. zdobyli Kana­
dyjczycy mając stosunek punktów 
8:2 i bramek 21:7 przed ZSRR 8:2 
1 29:10.

W. SIKORSKI — Zgierz: Ma Pan 
rację. Pietrzykowski w Warszawie 
walczył i wygrał z Pappcm w tur­
nieju PZB, a nie w meczu Polska 
— Węgry.

JÓZEF BOBROWSKI — Trzcian­
ka: Rowery wyścigowe „Huragan" 
są do nabycia wc wszystkich skle­
pach sportowych. Cena — 2400 zl. 
Zapisy nowych członków przyjmują 
wszystkie sekcje kolarskie.

DZIĘKUJEMY za nadesłane po­
zdrowienia uczestnikom mistrzostw 
Europy Kolejarzy — kierownictwu 
i zawodnikom ZS „Kolejarz’’, piłka­
rzom WKS Gwardia Warszawa, oraz 
bokserom KS Prosną Kalisz.

LECH MEDARD — Warszawa i 
JAN BIŁOKUR — Dzierżoniów; W

sprawie nabycia tabeli wielobojo­
wych radzimy Panom zwrócić się 
do redakcji miesięcznika „Lekku- 
atletyka” — Warszawa, ul. Marien­
sztat 8. Książkę „Judo dla począt- 
kujących*’ wydaje Polski Związt-k 
Judo w Warszawie. Książkę tę 
można nabyć wpłacając na Ironio 
PZ Judo 12 zl. Nr konta: 1-9-121-128 
PKO i OM Warszawa, ul. Sienkie­
wicza.-

RYSZARD LIPNICKI
Słowa sygnału kroniki
PR brzmią: 
strzela, gol!’

,Oj strzelaj,

a Kalisz: 
sportowej 

prędzej^
W meczu Polska

Węgry rozegranym 14.lX.T9p3 r. w 
Chorzowie reprezentacja Polski gra­
ła w nast. składzie: Szymkowiak, 
Floreński. Korynt (Wożniak). Szcze­
pański, Gawlik. Zientara, Tramp.sz 
(Jankowski). Brychezy, Szymborski, 
Kowal, Cieślik. Mecz wygrali 
grzy 3:1.

STANISŁAW GRACZYKOWSKI — 
Jeziorsko: Pierwszy rekord Świnia 
w rzucie oszczepem ustanowił w 
1912 r. w Sztokholmie Szwed E. w. 
Lemming. Rekord ten wynosił 62 m 
32 cm. Rekord świata w biegu na 
3 km płaskie .należy do Anglika 
Gordona Pule i wynosi 7:52,0,

MIECZYSŁAW KIERSZTYN — 
Nosow: w sprawie treningu lekko­
atletycznego radzimy Panu zwrócić 
się do redakcji „Lekkoatletyka" — 
Warszawa, ul. Mariensztat C.

DZIĘKUJEMY za nadesłane po- • 
zdrowienia bokserom ’ KS Srnrt 
Astoria Bydgoszcz, hokeistom NKS 
Podhale Nowy Targ oraz koszyka­
rzom Cracovll,

HENRYK KOTLENGA — Nowe 
k. Swiecia. — Najlepszy swój wynik 
w rzucie osrezepam uzyskał Janusz 
Sidło w tym roku, w czasie meczu 
Polska — NRD w Berlinie, rzucając 
33.36. Poprzedni jeso rekord wyno­
sił K4.03 1 był ustanowiony. w br. 
w Budapeszcie. Przedtem/ w 19% 
r. Sidło uzyskał 83.bG. którv to re­
zultat przez pięć miesięcy' byl re­
kordem świata.

renrezentac.il
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przestań być niedocenianym przeciwnikiem
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Chwila koncentracji przed decydującym pchnięciem, które 
przyniosło Kwiatkowskiemu zwycięstwo.

Fot. „PS" E. Warmiński

Z 12 najlepszych wyników
4 należą do Sidły

BERLIN 7. 9. (teŁ wl.) W zna­
nej restauracji „Budapeszt” na 
Stalin Alee nastąpił w niedzie­
lę wieczorem „finał” lekkoa­
tletycznego spotkania Polska
— NRD. Oba zespoły wraz z
kierownictwem spotkały się na 
pożegnalnej kolacji, podczas 
której humory większości ak­
torów tego spotkania były do­
skonałe. Zarówno bowiem 
polscy jak i niemieccy zawodi- 
nicy, a także ich kierownictwa, 
mieli swoje powody do zadoT 
wolenia. Podczas meczu padły 
przecież cztery rekordy krajowe, 
wiele rekordów życiowych, a 
ostateczny jego wynik sprawił 
sporo radości niemieckim- lek­
koatletom.

Mecz miał swoje dwa ' obli­
cza. Program soboty został tak 
ułożony przez organizatorów, 
aby przyniósł im prowadzenie 
w ogólnej punktacji, a że go­
spodarze mieli apetyty na 
punkty w większości rozgry­
wanych tego dnia konkurencji 
— nawet tam, gdzie nasza po­
zycja była pewniejsza niż ich, 
więc też nic dziwnego,' że głó­
wne emocje przeżyliśmy już 
w sobotę.

KOCIOKWIK W OSTATNIEJ 
SEKUNDZIE PIERWSZEGO 

DNIA

dystansowców najwyższej kła-I zycja naszego młodego tyezka- 
sy światowej, ale ich mocne rza.
punkty opierają się również na 
skoczkach i miotaczach.

’ Trudno w tej chwili prze­
widzieć, jak potoczy się dal­
szy rozwój lekkoatletyki NRD.

Jeśli jednak nie nastąpią ja­
kieś nieprzewidziane zakłóce­
nia w dziedzinie szkolenia, to 
już za rok drużyna niemiecka 
może narobić wielkiego zamie­
szania wśród najlepszych. Z 
pewnością też mecz rewanżo­
wy obu drużyn należeć będzie 
do bardzo ciekawych wydarzeń 
sezonu. Gospodarze zaprezen­
towali bowiem doborowy ma­
teriał zawodniczy, przy, , czym 
talenty w stylu Valentlna, Jan- 
kego, Grodotzkiego, Buhla, Pfe- 
ila i Grlesera, zostały uzupeł­
nione nowymi nazwiskami z 
których można wymienić spe­
cjalistę.'kuli— Denkego czy 
skoczków w dal Hoffmanna i 
Koeppena a w biegu na 400 m 
cały zespół sztafetowy. Z taką 
drużyną za rok' wygrać będzie 
bardzo, ciężko.

PORAŻKA W „SPECJALNOŚCI 
DOMU”

PECHOWY dla J«nusz« Sldly po­
jedynek z Norwegiem Egllem 
Danlelsenem jeszeze się nie zakoń- 

ezył. Porażkę W Melbourne Janusz 
iuż chyba przebolał, ale mimo kll- 

akrotnych nokautujących zwy­
cięstw nad Norwegiem do tej pory 
Polak nie może uporać się ® jego 
najlepszym rezultatem — po usta­
nowieniu przez Amerykanina Can- 
tello rekordu świata K.M — „tyl­
ko" rekordem Europy — 83.71. 
W’ Berlinie, gdzie Janusz swój re­
kord Polski poprawił o przeszło 
półtora metra zabrakło do tego re­
kordu zaledwie 15 cm. A oto hi-

58.05
58.87
59.45
62.50
63.20
65.73

89.15
83.66
84.09
85.56

E. Luckhaus 
Mikrut 
Mikrut 
Mikrut

W. Mikrut 
W. Tarczyk 
E. Lokajski 
E. Lokajski 
J. Sidło 
J. Sidło 
J. Sidło 
J. Sidło

1830 
1931 
1931 
1931 
1932 
1935 
1935 
1036 
1933 
1956 
1959 
1959

otorla rekordu Polski w 
renrji.
47.37
48.20
12.76
8505

S.
Skopał 
Szydłowski 
Szydłowski 
Szydłowski 
Gruner 
Smakulskl

tej konku-
.1912 
1920 
1922 
1924 
1925 
1927 
1930

Zaledwie cztery razy figuruje Ja­
nusz Sidło na liście rekordzistów 
Polski, ale potrafił tymi czterema 
rzutami poprawić dobry przedwo­
jenny rekord Lokajskiego o prze­
szło 13 m. Berliński wynik Janusza 
stawia go nie tylko na trzecim 
miejscu wśród oszczepników 
wszystkich czasów, ale jest rów­
nież'trzecim najlepszym rezultatem 
uzyskanym w historii lekkiej• atle­
tyki. Oto najlepsze rezultaty w hl-

80.04
85.56 
84.98 
84.98 
84.80 
83.73 
83.66

83.45
83.37

F. Mikrut
I A. Cantello, USA 
. E. Danielsen, Norwejl* 
i J. Sidło, Follica 
i W. Kuznteeow, ZSRR 
i E. Daniehen, Norwegia 
i J. Sidło, Polska 
i W. Ktizniecow, ZSRR 
i J. Sidło, Polska 
r E. Danielsen* Norwegia 
: S. Ntkkinen, Finlandia 
i J. Sidło, Polska 
' J. Kopyto, Polska

storii rzutu
5. 6.1959

12.10.1958 
6.10.1937

11. 7.1959 
19.10.1957 
30. 6.1936 
20. 7.1956 
24. 6.1956

oszczepem:
Compton 
Melbourne 
Berlin 
Nalwyk 
Hamar 
Budapeszt 
Genua 
Mediolan 
Oslo 
Kuhnioinen 
Oslo 
Warszawa

nusza SlrUy który wyraźnie ..za-Przewaga polska w tej konku-. ----- -------- --- ------ ...--------- ..—
rencji jest wyraźną. Z 12. najlep- wziął się!' 1 goni rekord świata, 
szych rezultatów świata pięć należy Życzymy mu w tej pogoni powo- 
do Polaków, w tym cztery do Ja-1 dzenla.

Jubileuszowy rekord

— Prawdę mówiąc jut jest 
Po meczu .— usłyszałem w so­
botę opinię jednego z dzienni­
karzy niemieckich. I chociaż po 
tym dniu Niemcy byli gorsi od 
Polaków tylko o 3 pkt., można 
było wyczuć, że są srodze za­
wiedzeni. Liczyli oni na wię­
cej, a jut w każdym razie nie 
spodziewali się ie sobotni 
akord — bieg na 1,500 m, może 
zakończyć się inaczej niż peł­
nym sukcesem najbardziej chy­
ba popularnego lekkoatlety ąv 
ich zespole Valentlna, Trudno 
było rozmawiać z gospodarza­
mi — tak mieli zawiedzione 
miny po zakończeniu ostatniego 
biegu pierwszego dnia.

Ale kiedy w drugim dniu 
przy licznych dubletach , Pola-, 
ków gospodarze zdobyli trzy 
podwójne zwycięstwa radość 
opanowała trybuny. Taką wy­
mowę mają, zawsze zwycięst­
wa w konkurencjach, na które 
nie bardzo się.liczy, a że Niem­
cy wygrali właśnie podwójnie 
skok o tyczce oraz biegi na 
800 i 10.000 stąd też Wielka ra­
dość z 13-punktowej'- tylko po­
rażki w meczu.

W przedmeczowych rozwa­
żaniach w polskim obozie wie­
lu naszych fachowców .nie do­
ceniało wartości przeciwnika. 
Słyszało się głosy, że tegoro­
czne rewelacyjne wyniki bie­
gaczy NRD na średnich i dlu- 
gich dystansach to trochę mit, 
który w zetknięciu z silniej-, 
szym przeciwnikiem jak Pol­
ska, musi prysnąć. Podobna 
opinia panowała na temat re­
kordowych wyników niemiec­
kich skoczków i miotaczy, któ­
re miały nie znaleźć żadnego 
potwierdzenia w berlińskim 
spotkaniu. Pod tym względem 
w Berlinie tę grupę naszych 
„myślicieli” spotkał srogi za­
wód.

Nas jednak interesuje bar­
dziej postawa zespołu polskie­
go Rdyi mamy za 2 tygodnie 
spotkanie z drużyną NRF. Trzy 
rekordy Polski mówią, że forma 
naszych zawodników nie, jest 
niska. Nasze czołowe asy, jak 
Sidło, Rut czy Zimny, właśnie 
teraz doszły do wielkiej formy 
i stąd rekordowe osiągnięcia. 
Nie wszędzie jednak było tak 
dobrze.

Nie można mówić o wyrów­
nanym poziomie całej druży­
ny, nie mając do dyspozycji 
pełnej obsady .w biegach dłu­
gich. W tych bowiem właśnie

, O tym, że ..drużyna nasza 
miała \v~tym meczu luki świad- 
czy także fakt, że zabrakło 
nam . drugiego reprezentanta w 
skoku wzwyż.

Mimo tych wszystkich kłopo­
tów reprezentację naszą stać na 
„rozłożenie” najsilniejszego na­
wet przeciwnika'. W ■ Berlinie 
najwięcej napracowali ślę na 
ostateczny sukces miotacie. 
Tutaj właśnie zanotowaliśmy, 
dwa dublety i dwa-zwycięstwa 
6:5. Właśnie miotacze, zarobili 
ąż 12 pkt. ha przeciwniku, i 
oprócz sprinterów, którzy także 
lite przegrali żadnej, konkuren­
cji należeli do' najbardziej 
produktywnych dostarczycieli 
punktów. Przy remisowym; uk­
ładzie skoków oraz płotków 
musieli nadrabiać straty, ja­
kie wynikły w biegach długich 
i trochę w bięgach średnich.

l BOHATER MECZU

Chociaż na naszym ‘ koncie- 
widnieją trzy rekordy, to 
jednak ' głównym bohaterem 
spotkania 'stał się Lewandowski 
dzięki pięknemu zwycięstwu 
nad Valentlnem w pierwszym 
dniu zawodów. Lewandowśkie-

go w tej chwili stać ńa pokona­
nie każdego rywala na starym 
kontynencie. Z pewnością też 
w spotkaniu z NRF możemy na 
niego liczyć. Gorzej tylko; że 
będzie musiał walczyć sam na 
dwóch dystansach. Baran • ro­
bi wprawdzie szybkie postępy 
i: z pewnością za rok. może dać 
się we znaki sławnym średnio- 
dystarisowcom Europy, ale w 
tym sezonie trudno się po nim 
spodziewać większych postę­
pów. Makomaski, po dwóch ko­
lejnych kontuzjach, nie może 
osiągnąć formy i trudno na 
niego liczyć.

; Mamy jednak kilku zawod­
ników, . którzy . w-ykazuja coraz 
lepszy poziom i większą .ruty­
nę. Do takich . trzeba zaliczyć 
właśnie Kowalskiego, wyrasta­
jącego na dużą klasę europej­
ską, umiejącego walczyć do 
ostatniego centymetra, a . co 
najważniejsze — z dobrym 
skutkiem. " Skrystalizował się 
również Muzyk, którego nie 
zjada już meczowa, trema.

: Oczywiście lekkoatleci NRF 
również bardzo solidnie przy­
gotowują się do tego pojedyn­
ku. Na rozpatrywanie bardziej 
szczegółowych szans, mamy 
jednak jeszcze czas..

Zygmunt Głuszek

GDY na. boisko wyjdą 
bułgarscy sportowcy, 

to z góry, wiadomo, iż wal- 
; ka będzie z nimi zacięta, ze 
nawet mając znacznie sil­
niejszego przeciwnika.: nie 

' reźygnują ze zwycięstwa. 
Ofiarność, ambicja i duch 
sportowy Bułgarów znany 
jest na całym świecie.

Ale nie tylko tymi walo­
rami dysponują sportowcy 
Ludowej Bułgarii. IV wielu 
dyscyplinach, osiągnęli wy­
soki poziom, zdobywają 
medale olimpijskie, tytuły 
mistrzów świata i Europ?'.

A przecież nie tak da- 
wno. kilkanaście ■ lat temu 
zaledwie,, niewiele słyszało 
się o sportowcach z kraju 
winogron i róż. Przed woj- ■ 
ną posyłaliśmy do Sofii 
naszą drugą: reprezentację 
piłkarską, a l ona potrafiła 
zremisować 3:3. Dzisiaj na­
sza pierwsza reprezentacja 
jest niżej notowana od 
pierwszej drużyny Bułgarii, 
a CDNA zaliczą się do naj­
lepszych zespołów klubo­
wych Europy.

Droga dó sukcesów 1 
zwycięstw była jednak cię­
żka. Właściwie musieli hast 
bułgarscy przyjaciele za­
czynać od nowa. Od 9 
września 1944 r., dnia zwy­
cięstwa nad rodzimym fa- 
szjTimem, naród bułgarski

konkurencjach

ROŚNIE NOWA POTĘGA 
LEKKOATLETYCZNA

TADEUSZA RUTA
DZIŚ święcimy mały jubileusz 

naszego najlepszego młociarza, 
Tadeusza RUTA, po raz 15 zapisuje 

się on na tabeli rekordzistów Pol­
ski. stajać się' tym samym swego 
rodzaju rekordzista wśród naszych 
pożeraczy rekordów.

HISTORIA REKORDU POLSKI 
W RZUCIE MŁOTEM

lekkoatletyczne „Track Newslet- 
ters" klasyfikacji — Rut, po ubieg­
łym roku został uznanj’ za miocia- 
rza wszechczasów nr 5. Wyprzedza­
li go na tej Uście tylko Krlwono- 
sow, Connolly. Hall 1 Strandli. 
Swoim ostatnim rezultatem Rut 
potwierdził, że pozycja jego jest 
w dalszym ciągu wysoka. A oto 
najlepsze dotychczasowe osiągnię­
cia najlepszych mlociarzy świata:

Po meczu gospodarze jako 
największy atut Polaków wy­
suwali — jak zwykle zresztą w 
stosunku do naszego zespołu 
— wielkie wyrównanie pozio­
mu poszczególnych konkuren­
cji, a właśnie ten atut stał się 
obecnie bodajże najgroźniejszą 
bronią zespołu niemieckiego. 
Nasi sąsiedzi wypracowali so­
bie bowiem nie tylko grupkę 
długodystansowców i . średnio-

największe straty, przegrywa­
jąc podwójnie' na dystansach 
10 000 na i 3 000 m z przeszko­
dami oraz 4:7. na 5 000 m. Jak 
na kraj, posiadający tytuły, mi­
strzów Europy na tych właśnie 
dystansach, wygląda tó niezbyt 
pocieszająco.

Właściwie ' dysponujemy 
tej chwili tylko jednym 
wodnikiem w, pełni formy. 
Jest nim Zimny, a ostatni jego 
rekord bynajmniej nie jest 
szczytem tegorocznych możli­
wości tego biegacza. W korzy­
stniejszych warunkach i przy 
lepszym samopoczuciu. Polaka 
stać ha zejście poniżej grani­
cy 13.40, którą dotąd sforsowa- 
ló tylko dwóch biegaczy Kuc 
i PIrle.

Oddanie punktti walkowerem 
na 10.000 m z pewnością nie 
wyglądało zbyt poważnie. Kie­
rownictwo nasze zdecydowało 
śię na to drastyczne posunięcie, 
głównie z uwagi na zbliżający 
się mece z NRF. Krzyszkowiak 
bowiem — jak prawdziwy 
sportowiec, stanął w reprezen­
tacyjnym kostiumie na boisku, 
ale nie uzyskał zezwolenia od 
kierownictwa na start. „Krzyś” 
po mistrzostwach w Gdańsku 
nie ma najlepszego samopoczu­
cia i w razie niepowodzenia w 
spotkaniu ż Niemcami, którzy 
po: raz drugi wystąpili w naj­
silniejszym . zestawieniu Jan­
kę— Grodotzki, mogłoby to 
skomplikować sytuację na mecz 
z NRF, gdzie na pokonanie 
przeciwników nie trzeba bę­
dzie tylu sił, co w Berlinie.

„ZŁAMANA TYCZKA”

22.39 
29.35 
30.27 
30.92
32.85 
33.60 
34.20 
35.13
38.23
38.61
30.49
48.06
40.85
44.05
46.74
48.93
49.58
50.48
53.03
53.21

56.04
59.87 
60.15 
60.29 
60.79
60.91 
61.21 
62.70 
63.57
64.22 
64.41 
64.78 
65.03
65.61

A. Znajdowski 
S. szydłowski 
A. Cejzik
A, Cejzik
A. Cejzik 
A. Cejzik 
A. Cejzik 
A. Cejzik 
W. Więckowski 
V/. Więckowski 
J. Leskiewicz 
W. Więckowski 
W. Więckowski 
W. Więckowski 
W. Więckowski 
W. Więckowski 
A. Węglarczyk 
A.. Węglarczyk 
A. Węglarczyk 
A.* Węglarczyk 
A. Węglarczyk 
J. Kordas 
B. Masłowski 
B. Masłowski 
B. Masłowski

\T. Ha rmata 
T. Rut
T. Rut 
T. Rut 
T. Rut 
T. Rut

T. Rut
T. Rut 
T. Rut
T. Rut 
T. Rut

Tadeusz Rut

1923
1923
1924
1924
1925
1926
1926
1929 
1930 
1931
1932 
1933 
1934 
1934 
1935 
1936
1937 
1938 
1938 
1938 
1939 
1951
1952
1953
1954
1954
1954
1955
1955
1955
1956
1956
1956
1956

.1958 
1958 
195« 
1959 '-

swym rezultatem 
relcord Polski, alepobił nie tylko 

potwierdził swa -j.........  ------- .
międzynarodowej. W prowadzonej 
przez amerykańskie czasopismo

pozycje na arenie

Andrzejczyk - 51,19
WARSZAWA. W czasie spartakia­

dy LZS. znany dyskobol warszaw­
skiej Legii. Tadeusz Andrzejczyk 
startował poza konkursem. Mimo, 
te Andrzejczyk oddał tylko trzy 
rzuty, uzyskał jednak zupetoie 
dobry wynik, w drugiej próbie 
ustanawiając swój rekord życio­
wy. rezultatem 51.19. A oto seria
Jtndrzejczyka — 50 05 - 
49.28. Złośliwi twierdzą, 
drzejczyk uzyskał swój rezultat.
zdopingowany Informacją a Berli­
na. donoszącą, że Begler nie zdo­
łał tym razem przekroczyć 50 m. "

H. Connolly, USA 6,.63 1956
W. Rudenkow, ZSRR 67.92. 1959
M. Krlwońosow, ZSRR 67.32
A. Hall, . USA -----
F. Tkaczew. ZSRR
A. Samocwictow, ZSRR
C. Blair, USA
G, Zsiwotzky, Wągry
T. Rut, Polska 
B. Asplund, Szwecja

67.23
66.06
66.13
65.95

65.61
65.34

1956
1958
1958
1958

1959
1959
1959

Wieczorkówna — 575
Sałacińska ,545

ŁÓDŹ. 7.9. (tel.wt). Na lokalnych 
zawodach lekkoatletycznych w Ło­
dzi Wieczorkówna w skoku w dal 
osiągnęła 5.73 wyprzedzając Sałacin- 
ską o 28 cm. W pozostałych konku­
rencjach uzyskano -znacznie słabsze
rezultaty. M. W.

w ciągu 15 lat może wyka- ki 
zać się wielkimi sukcesami:1 
we wszystkich dziedzinach 
życia, a sport i kultura fi- ;; 
zyczna zajmują w wykade?; 
tych sukcesów- nlrpoślcd- .! 
nie miejsce.

Warto przytoczyć kilka ' i 
liczb. Do roku 1944 Istniała : 
w- Bułgarii 809 klubów ; 
sportowych, zrzeszających f- 
170.000 sportowców, z crego - 
większość stanowili człon, i 
kowie towarzystwa rybar- ?: 
kiego i myśliwskiego. Dzi- 
siaj sport bułgarski zrzeszał' 
900.000, sportowców i ,>k-,lo 'j
1.500.000 członków towa- ;
rzystw- turystycznych. ry-U 
backich i myśliwskich. Na . ; i 
leżą oni do około 95C0 koi i1 
sportow-ych. :

W ciągu 15 lat władzy lu- źi 
dowej zbudow-ano w Buki. i 
rii 239 stadionów. 6 hal ’;i 
sportowych, 146 basenów1; 
pływackich, 10 welodrn. ; 
mów-, 5993 boiska do siat- 1 
kówki, 1689 boisk do koszy, i-, 
kówki. 291 bieżni lekkna- ': 
tletycznych. 2931 boisk dę J1 
piłki nożnej. Lj

W ostatnich dwóch olim- B 
pladach sportowcy bulgar- 
scy zdobyli 1 złoty medal,1 
3 srebrne i 1 brązowy.

Najw-iększe sukcesy o(j. ; 
nieśli nasi bułgarscy przy­
jaciele w zapasach w slybi 
wolnym. Pierwszym spnr-

ponieśliśmy

Walka jeszcze trwa, losy, zwycięstwa, jeszcze się wazą, choć Valenttn prowadzi,a 
schewski asekuruje go i blokuje Polaków. Pomiędzy . Niemcami widać -biegnącego na__  
niej pozycji Makomaskiego,-a Matuschewskiego próbuje jeszcze atakować , Lewandowski, 

.-* Wszystko na trasie 800 m.. '■ • Fot. ,,ps” e;' Warmiński

MoiUr
ostgtr

Chomienkow, Crump i Bołotnikow

o meczu
Największy zawód sprawili 

u nas bodaj tyczkarze. Trudno 
było spodziewać się, że tę. kon­
kurencję przegramy aż ,3:8. 
Prawda, żę Jeitner, to zawod­
nik doskonale wytrenowany, 
sprężysty, a przy tym bardzo 
szybki, ale kiedy drugi Nie­
miec Laufer zdobył się na wy­
równanie . rekordu życiowego 
rezultatem 4.40 — nasi za­
wodnicy nie zdołali zbliżyć się 
do swoich najlepszych osiąg­
nięć. Dotyczy to zwłaszcza 
Gronowskiego, który rozstał 
się już ze skocznią na wysoko­
ści 4.20. Mamy nadzieję, że by­
ła to tylko chwilowa niedyspo-

MOSKWA. 7.1. (teŁ wŁŁ Dwa 
dni lekkoatletycznych emoejl me­
czu naszych największych euro­
pejskich rywali, mamy jut poza 
sobą. Fachowcy długo jeszcze będą 
przetrawiać wyniki - łuźnickiegó 
spotkania, a my posłuchajmy, co 
mówią kierownicy obu drużyn — 
znany trener radziecki LEONID 
CHOMIENKOW. kierowmk ekipv 
Wielkiej Brytanii JACK CRUMP 
oraz bohater niedzielnego biegu 
na 10.800 m PIOTR BOŁOTNIKOW.

Ta sztafeta nie decydowała już o zwycięstwie, ale walka trwała do ‘ ostatnich-metrów. Swa- 
towski odda je pałeczkę, kończącemu sztafetę Kowalskiemu z niewielką przewagą. Schuel- 
ler jto groźny przeciwnik, ale Polak potrafił źmóbilizować wszystkiesiły.i wygrać..

• Fot.; i,PS"~ E.: Warmlńąkl

LEONID CHOMIENKOW: ~ 
Chciiibyrn podkreślić sukces ; Bo 
łoinikowa. który uważam za naj­
większy. ponieważ zile było to '&« 
twe zwycięstwo. Bołotnikow do­
wiódł. że robi w dalszym ciągu 
postępy i te . można na nie<o co. 
raz bardziej liczyć w reprezenta­
cji, zwłaszcza na trudnym dystan­
sie 16000 m. Za świetny uważam 
również wynik Wiediakowa w dio­
dzie. Jest Ło konkurencja, o któ-

żo pracować, aby odnieść w niej, 
sukcesy. Na Igrzyskach Olimpij­
skich .marny doskonalą parę, pre­
tendującą, .do tytułu: Gołubniccyj 
1 Wlediąkow. Niezawodny |est ró­
wnież nadal nasz skoczek w dal 
Ter Owanesjan. posiadający, nie­
wyczerpana wolę zwycięstwa i wy- 
kazujący dużą bojowość.

Jeśli' chodzi o zawodników an­
gielskich. to prawdziwą rewelacją 
jest. dla mnie Mary Bignal. To 
młode dziewczę podbito serca już 
samą swoją urodą, z którą ląezy 
się duży talent sprinterski. Na za­
kończenie chcialbym podkreślić 
rekord Europy Rudenkową. To co 
nie udało mu. się w Warszawie w 
mecz-j - z Polską, ani w Moskwie

w ; sobole w spotkaniu z Wielką 
Brytanią. Ten rekord Europy Jest 
z pewnością dopiero jednym z e- 
tapów dó ustanowienia nowych 
rekordów. ’ Pracowitość I talent 
Rudenkową są rękojmią, że jego 
wysiłki mogą zostać ukoronowane 
z ezasem najwyższym snkcesem — 
rekordem świata. Wasyl Bndenkow 
nie przegrał w tym rokn ani jed­
nego spotkania.

JACK CRUMP: — Sie jechaliś­
my po zwycięstwo 1 dlatego po­
rażka : n:e - iest dla -nas zaskocze­
niem. z Wielka Pizyjenmośełą 
konstatuję • zacieśnianie - przyjaz- 
nych( stosunków: międzr sportnw- 
cami brytyjskimi i’ radaeekimi I 
S?. » *27» w parze, podnoszę-nie ich sprawności’ eportowej»

i - Pewnym • handicapem dla repre- 
■ zentacji -gospodarzy była nieobeć- 
• ność doskonałego Artura' Rbweia, 

który właśnie w ostatnich- kilku- 
i nastu dniach osiągnął swoją, szczy- 
। tową formę. • Bardzo pechowym 
• wydarzeniem dla. naszych ’ lekko- 
• atletek był wypadek Quinton, w

biegu na 80 m płotki, ? który 
miejmy. nadzieję — ni.e będzie 

1 miął groźniejszych' konsekwencji.
Poza tym uważam, że lekkoatleci 
brytyjscy walczyli jak mogli .naj­
lepiej, czego dowodem było, uzna­
nie, wyrażone przez bardzo spor­
tową publiczność Moskwy;

Organizacja meczu bez zarzutu, 
a niektóre innowacje techniczne, 
jak na przykład sposób mierzen.a 
odległości w skoku w dal, który 
zwrócił uwagę obecnego na zawo­
dach prezesa IAAF markiza Exe- 
ter, zasługują nie tylko na. podziw, 
ale i na naśladowanie. Bieżnie, 
rzutnie i skocznie, stadionu łużnic- 
kiego, którego-dotychczas nie zna­
liśmy, są najwyższej jakości i by? 
ly doskonale przygotowane. Nie 
jest winą organizatorów, że pa­
dający deszcz popsuł‘ im .nieco- 
szyki. '

• Mam nadzieję, że spotkania ze 
Zwxązkiem: Radzieckim, które 
przeszły już do tradycji- będą kom 
tynuowane, a już w ‘ najbliższej 
przyszłości zamierzamy zaprosić na 
mityng międzynarodowy do Lon­
dynu * kilku czołowych zawodników 
ZSRR,

‘PIOTR BOŁOTNIKOW:’T— Cie­
szę się bardzo z mego zwycięstwa. 
Był to mój siódmy start w wielr 
kich międzynarodowych zawodach, 
a 17 w ogóle w tym roku, przy 
czym żaden z nich nie zakończył 
się porażką,- co pozwała mi sądzić, 
iż moja forma się ustabilizowała. 
Teraz czekają mnie jeszcze zawo? 
dy o mistrzostwo mojego zrzesze-

-nia Spattak. patem mam .zamiar 
miesiąc odpocząć, a -następnie roz­
począć : przygotowania do - Igrzysk 
Olimpijskich. ■ ' . , ' “ '

Jeśli chodzi o Igrzyska to nie 
wiem jeszcze sam, czy. będę- w 
nich startował na 5, 10.006 in luft... ' 
maratonie. Przygotowuję l się na 
każdy z tych trzech dystansów pod 
okiem mego . trenera majora stie- 
panowa, 6-krotnego mistrza ZSRR 
w. biegu na 3.000 m t przeszkoda-

B:«g na 10.080 m jest bardzo 
przyjemny; dla publiczności, która ' 
mą okazję obserwować go -orzez • 
blisko poł, godziny, ale. jest równo­
cześnie bardzo wyczerpujący <na , jego uczestników. - ' y '

Dzisiaj juz. pó 3 km wypadlem 
z harmonogramu, który przewidy­
wał czas 25.55'1 przyznam szczerze, 
ęę w pierwszej: chwili nieco się ■ 
Ltt? Ustanowiłem jed-
nak. że Jeśli wyprzedzą mnie An. 
giicy. trzymać się ich .przez cały

poczułem • 
finiszować’"y-. "by. '

Cieszę się, . że . mogę . mówić r 
przedstawicielem „PrziJjąrtu snor- tęweso”, ' za którego “pośrednic­
twem .pragnę Jak najse?fll"£ej .

pozdrowić moich-. rywali I przyja­
ciół,: wspaniałych ' długodystansow­
ców polskich: ' Chromika. Ożóża, 
Zimnego a* zwłaszcza Krzyszkowda- 
ka,. którego uważam za bliskiego 
przyjaciela.:. Jestem- pewien, że 
zmierzymy się jeszcze nie raz w 
jakiejś;.ciekawej..walce.

■ . E. Cungc

fil towćem bułgarskim, Który 1 
zdobył złoty medal nlimpii- j 
śki, był zapaśnik w styla 
wolnym Nlkola Staneew.

p. My znamy doskonale olł- 
M karzy bułgarskich, kosry- 
■ I karzy i koszykarki. repre- 
Fą żentujących najwyższy po- 
* I żiom światowy oraz bokse- 
Itj rów. Szczególnie serdeczne , ■ 
U stosunki panują między 
M Polskim Związkiem Bokse- : 
L rsldtn a Bułgarską Sekc ią L 
r Boksu. Dzielimy się z buł- 
t garskimi przyjaciółmi u- 
[umiejętnościami i zdobyczą- f' 

mi. a przed kilku laty w 1
& Bułgarii trenerów 1 bokse- 
* rów tego kraju instruował 

nasz Feliks Stamm.
Z aplauzem witaliśmy i 

ó; także przed dwoma laty 
[ i zwycięstwo wspaniałego ; 
H kolarza bułgarskiego Nen- ' 

czo Christowa w Wyścigu 
(.3 Pokoju. Coraz częściej -.po- ' 
i_I tykamy nazwiska bulgar- 
lej skich sportowców1* w lyiu- : 

lach gazet sportowych ca- 
j lego świata — są to narv.l- ■ 
J ska zwycięzców, mistrzów 

ó świata, rekordzistów, na- : 
j zwy drużyn koszykówki, 

siatkówki, piłki nożnej, ; 
które coraz szerszym fro i- 

I tem zdołały sobie wywai- 
ij czyć szacunek i uznanie.
3 W dniu św-ięta naszych : 
^ Przyjaciół z Bułgarii skła- y 
« damy im gratulacje i iy-: 
y ezenia, cieszymy się razem 

z nimi z osiągnięć w ^pur- 
4 cle i; wszystkich dziedii- 
ól nach życia.

Rekord 
dolnoslqskhgo juniora
WROCŁAW. 6.9. (tol wij. w toza- 

rzyskim meczu lekkoatletycznym 
drużyna Czarnych Wrocław wv;rała 
z Wartą Poznań 139:1.38. W rzęsie 
tych zawodów Tomaszewski (Czar­
ni). rezultatem 4.01.6 ustamwil no­
wy rekord okręgu dolnośląskiego 
juniorów w biegu na 1500 m. Piarr- 
•?ze miejsce w te; konkurencji 
Mierzejewski (Warta) wyn-kiem

Najstarszy rekord Polski

«POŚRÓD 20, konkurencji ber- 
i lińskiego mećcu Polska' :ibd 
na, najwyższym poziomie stal bieg 
na 5000.ni. Nigdy, jeszcze trzech źa- 
wodników .w jednym ■ starcie me 
uzyskało .wyników- poniżej 13.50,0. 
Jankę i Zimny, poprawili - rekordy 
•wych krajów rekordyi' tak wy­
śrubowane i berlrce jednymi ' z 
najwyższych osiągnięć ‘w : historii 
biegów długich. Zresztą 
wartości tych wyników 
liczby..'- ' ■

n;ech o 
powiedzą

HISTORIA REKORDU
1S.42.S T. Kuchar-15.20.8 S. Ziffer

POLSKI

16.13,2- J-.. Łukaszewicz 
'16.08.7 A. Freyer ’
J6.04.0 'RJSawaryri. 

: 13.51:8 -A. Freyer • - .
15.46,0 A; .Freyer
15.41.0 J. Kusócińskh: .
15,34.0 J. Kusocińsk. - 
15.17.8 - Ji Kusociński 
15.02.6-. S. Petkjewicz 
14.59.0 j. .Kusociński ,• 

44.55,6 . J. Kusociński 
44.42,8 .T. KiJsoći'^ .
14.41.8 J. Kusoć ński 
44.49,6 »T. Kusociński 
14.33.4 J.,. Nojp .
14.24,2 J. Kusociński
14.21.« j. „Chromik ’.
44.14 6 J. Chromik . ' ' 
13.55.2;. J. Chromik - • / 
13.51,0 J. Chromik

- 43.44.4 / K. . Zimny . .

1912
1922 
1925
1925 
1926’, 
1926- 
1927

- 1928 
1928 
1928 
1929 
1930
1931

to34-
1939
1953 

. 1954

.195«
*959

Warto tu idodać. że rekordWarto tir .dodać, że rekord Chro­
mika, ustanowionr w Poznaniu, w 
czasie meczu- Polska — Weery był 

'najstarszym ■: 'rekordem Polski w 
konkurencjacH olimnijskichi Obec- 
p>e na!starsre rekordy naszego kra­
ju liczą sobie nle .wiele, wiecej' Jak

13.35,8 W. Kuc,: ZSRR
13:36,8 G..pirie,; w. Brytania . » ... KuC' ZSRR

Kuc, ZSRR -
13.38,0 W.
13.39,6 W.

13.42,2 W. Iharos, Węgry 
Kuc. ZSRR!

13.42,4 ;f. Jankę, NRD '
13.41., K. zimny, Polska
13.46,5 : .s.- 'Iharos, Węgry"
13.45,3 ' W, .Kuć, ZSRR
13.46.8 F. • Jank*. NRD ’■
13.47,6 J.. Koyucu, Werrr

2; NRD13.48,6 W. Kuc, ZSRR i •

dwa lata 4 ustanowione «a w la­
lach 1951, 1958 i 1959. w historii lek- 
koatletyki światowej jest lo 
bez precedensu, zwlaszcra ad." s ' 
weźmie pod uwagę wysoki poziom 
polskich rekordów.

Zimny . w . biegu berlińskim P°' 
■twierdzi! tylko swą wysoką fo-me. 
zademonstrowaną w Londynie. 
Trzeba przypomnieć bowiem, że 
tam. .na .dystansie 3 mil (4823 rai 
użjskał on rezultat 13.1" 6 co wid- 
lug tablic, opracowanych p-ze? wy­
bitnych matematyków brytyjskich 
daje w przeliczeń u na dystans 
5000 m wj-nifc 13.44.0. Rezultaty uzy­
skane w Berlinie zapewniają ich 
autorom miejsce wśród najlepszych 
specjalistów tego dystansu na świę­
cie. A- oto .aktualna l.sta najleo-
szj-ch 5000-metrowców 
czasów.
W.. Kuc ZSRR
S.

M.
M.

Pirle w. Brytania 
Iharos Wecrj- 
Jankę NRD 
Zimny. Polska 
FCovacs. Wegrv 
Grodotzki NRD 
Chromik. Polska 
Chntaway W. Bryt. 
Sx?bo. Węcry 
Huttunen. Finlandia

wseystklch

13.35 0 1A37
|P56 
1959 1959 
IPń?

1995

na 5M3 m jest obecnie wynik 
13.53 o De, iib eelego rnku reriilta- 
ty lepsze o'd te-o wyniku uzyska­
no tylko dziesięć razy I dokonało 
teeo trzech zawodników — Kuc, 
P-rie i Iharos. W tym roku do te­
go crona. dołączyło jeszcze czterech
uv'vch — • Jankę • i Grodotzkl z 
NBD Pol-k, zimę. i Werter Ko- 
racs. Wyników onniżyl 13.50,0 uzy­skano Już u. -----

19. 6.1956 
; 6.10.1957 
. 19. 6.1956 

* ^MU9.V 
^.10.1935 
‘3. 8.1956
3. 9.1959 
5.-9.1.959

• 1/9.1956
17. 7.1959
21. 8.1959
5. 9.1959
2. 9.1957 •

Oto one:
Rzym 
Bergen 
Praga 

. Bergen
Melbourne 
Budapeszt 
Moskwa 
Berlin 
Berlin 
Sztokholm 
Belgrad 
Oski 
Budapeszt 
Perlin 
Mnskwa


